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Na prnwincyi, z przeByką pocztową 
W Państwie Niemieekiam . . . ■
W m ie j s c a .........................................
To Włooh, Francy i, Anglii. Belgii,

Szwajoaryi, Turoyi t inny krajów 3? , ,  || 16 , , o . , 3
PoJeJynozy n m r  kosztuje 1 0  oeutów, z przesyłką pooztową 13  centów,

P t . i u m e r a t e  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s i ą c ,

iJoty z pieniędzmi i przekazy p; eniężne na prennmeratę i ogłoszenia (insjrat.y) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie ...sty reklamacyjne nieopieczę- 

*oxeane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej, suwanych nie przyiciuje si-.
H ę  o p ie m ó w  n a d s y ł a n y c h  t t e a a l  c y a  n i e  z w r a c a .

I d r e s  B e t a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  ć w . J a n a  N r.

NOWA
P r e n n m e r a t ę  p r t y j n a f ą :

a a m l e j s c o w ę : Admininracya „Nowej R era m i1* . wszystkie u  j e j  poesrewe 
m i e j s c o w ą : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F j .. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Ig. H erf) piae Maryaekd 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kukdńekiego w H ali Snkies- 
uie — Hande' -T. Bajer; przy ulicy Grodzkiej. — O f t ł o s B ć n l a  (inseraty) przyjmuj* Admini- 
straeya za opłatą od r. lejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy ra r  10 ot., za kaidy 
następny raz po 5 cent N a d e s ł a n e  (ua 3 stronnioj dziennikal od miejsca wiersza drnkiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s s e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekia, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowyoL, a  60 eont. 
od >00 egzem, dla miejscowych prenumeratów — Naleiytość uprasza się n a p r m O d  nadesłać 
przekazem pocztowvr — O p ł o s z e n l i  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bićro dzienników, Lndwik Plohn, ul. Karola Ludtrik* 11; — W  T a r n o w ie  Agenoya dzien
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellar» ; — W  P r z e m y ś l u  B 
Ooskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Giieozko, — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
seustein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, rt, rlinic, Lipsko Basyiel i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenuast ti Ń r. 2, R. Mosse (takie w Ber linie Hamourgu. Monachium 
i Norymberdze.) W P a r ]  a . . ięgaruia Luzemburgska 3 rne des Granda Augnslins i So- 

oietć Mntuelle de Pnblieiti A. L o r e t t e ,  direotenr. Ri:~ Caumartin 6 ..

K r a k ó w , 16 lutego.
Dzień jutrzejszy może dla Pesztu i w o- 

góle dla Węgier stać się dniem wcale 
krytycznym. Według doniesień, jakie nas 
wczoraj i dzisiaj doszły, przygotowuje się 
na jutro wielka manifestacya, która mieć 
będzie charakter zupełnie odmienny od 
dotychczasowych ulicznych rozruchów, 
spowodowanych rozprawą nad ustawą 
wojskową. Dotąd uczestniczyli w rozru
chach tych przeważnie studenci, a towa
rzyszyła im — jak zwykle bywa — li
czna rzesza ludzi bez zajęcia, łaknąca za
wsze „hecy". Były tedy gromadne zbie
gowiska, krzyki wyprawiane przed gma
chem parlamentu, kocie muzyki dla re- 
dakcyj pism do rządu zbliżonych — a 
wszystko przeplatane bójkami z policyą, 
która w tym wypadku nie okazała zno
wu wiele taktu, gdyż zamiast działać pre
wencyjnie i rozwinięciem poważnej siły  
zapobiegać zbiegowiskom, dopuszczała do 
nich i dopiero potem z zasadzki niejako 
wypadała z kijami w ręku, co oczywi
ście tylko zaostrzało rozdrażnienie. Osta
tecznie jednak były to dotąd a w a n t u 
ry,  ale nie poważne manifestacye.

Zupełnie inaczej zapowiada się jutrzej
sza manifestacya. Ma być urządzony —  
na wzór angielski — wielki pochód opo
zycyjny. Urządzają go już nietylko stu
denci. Na czele stają posłowie sejmowi. 
Osobny komitet, zajmujący się urządze
niem pochodu, wzywa do udziału powa
żne obywatelstwo — i zdaje się, że we
zwanie nie będzie bez skutku. Nie obej
dzie się oczywiście bez mów opozycyj
nych, a tom mniej bez okrzyków na cześć 
opozycyjnych posłów, a przeciw rządowi 
i jego „zwolennikom. Wszystko to w re
zultacie może wcale nie być niebezpie- 
cznem •— jeżeli tylko władze zechcą po
stąpić z taktem i spokojem. Od manife- 
stacyj tego rodzaju żaden rząd nie zgi
nął. Jeżeli pochód odbędzie się o tyle 
spokojnie, iż prócz memiłych dla rządu 
mów i okrzyków nikomu zresztą nic złe
go nie wyrządzi — to władze najlepiej 
postąpią, jeżeli żadnego oporu stawiać nie 
będą. Manifestanci się wykrzyczą i rozej
dą się do domów. Ale groźniej rzecz mo
że się obrócić — jeżeliby polieya chcia
ła pochodowi przeszkodzić i w danym 
razie użyć siły. O nieszczęście w takim 
razie nie trudno — im bardziej zaś po
ważna publiczność w pochodzie tym we
źmie udział, tern fatalniejsze mogłyby być 
dla rządu następstwa jakiegoś starcia. —  
Przy łatwo zapalnym temperamencie Ma- 
diarów —  wszelka krzywda, jakiejby do
znać mogli uczestnicy pochodu, spaść mo
że ciężko na barki rządu p. Tiszy. Nie
bezpieczeństwo zaś jest tern większe, że

jak z ostatnich doniesień peszteńskich 
widzimy, polieya nie zapomniała dawnej 
wcale niedobrej tradycyi, tej samej, która 
np. przed 10 laty we Lwowie stała się 
powodem krwawych zajść przy sposobno
ści pochodu na cześć p. JBausnera. 0  wie
le mniej rządowi szkodzi, że sie odbędzie 
nieprzychylna dlań manifestacya —  ani
żeli gdyby przy przeszkadzaniu jej siłą 
zdarzyć się miałtatalny wypadek, iż krew 
popłynie. Sympatye ogółu zwrócą się wte
dy ku tym, co krzywdy doznali, a ludzie

dniu pomiędzy 3 a 4 godziną, by ł bardzo z iry - jp a ż u  i kazał ran w racać, — sam  zaś w siadł do
tow anym . Dalej mówi ona o sporach  jego w 5 fiakra. W  drodze do M ayerling , koło H eiligen-
W iedniu  i że d latego zastrzelił się już w n o c y jk re u z . u rw ał się rzem ień  n uprzęży, i m usiano
z w torku na środę o godzini3 1 po północy, chw ilę przystanąć. Okoliczność ta  posłużyła po-
Nie um arł zaraz, posłano do Eadenu w nocy po L e m  do opow ieści, że fiakier u g rz ą z ł, że cesa-
lekarza. T en  p izyby ł do M ayerling  o godzinie > rzewicz pomaga* go w ydobyw ać, że się p rzy tem
1lt 6 z rana, lecz już  za późno. P rzed śm iercią  bardzo zm ęczył —  a to w szystao miało upozo-
rnówil cesarzew icz z Hoyosem . S łużba cesarzowi- rować rozpuszczoną w środę wieść o paraliżu.
cza m iejscow a sądzi, że, motywy sam obójstw a N apraw iono tedy ów rzem ień  i ruszono w aal-
by ły  polityczne. ; szą drogę. Za H eiligenkreuz, przy w spom nianej

Chłopi w M ayerling mów*ą, ze starszy  leśniczy > kapliczce E ngelshohe, kazał cesarzewicz sta-
W aidlinger z AUand pow ołanym  został do J l f i e - . ^ .  w ysiadł z powozu, i puścił się pieszo przez
dnia wraz z żoną i dziećmi i że s tam tąd  d o ty c h -1 L s do M ayerlingu. B ratfischow i i Loschekow i
czas nie wrócił. Z jakiej przyczyny, nie w iedzą, polecił zaś, żeoy jechali przez A lla n d , pierw szy

n a id n o k o in ip iL i n a w e t  tm o a  w  ta lr io h  r a -  Również i pom ocnik tego leśniczego nie je s t o d ; żeby nie zajeżdżał ani do zam ku, ani na fol- najspokojniejsi nawet tracą w takich ra- kjlku dni > 8łażbje ^  ^ a id lia . |  Wa rk , lecz do kowala, zaś Loszek m iał od ko
zaoh cierpliwość i rozwagę. Zwycięstwo 
polieyi na ulicy — mogłoby wtedy łatwo 
stać się klęską rządu w parlamencie i 
w kiaju.

Katastrofa w Mayerling.

ga zała tw ien ia w drodze ustaw odaw czej. M in ister 
przedłoży niebaw em  odnośny Drojekt do u sta 
wy.

N a in te rp e la c ję  P i c k e r t a  i tow . w spraw ie 
ostem plow ania dodatków  do peryodycznych pism  
nr. p row incyi, odpowiadi m in is te r  skarbu , że o- 
stem plow ania żąda się w  tych  w ypadkach, gdy  
jako dodatek  do łączone  do n u m eru  czasopism a 
druki i ryciny w ykonane zostały za g ran icą , jak  
to często czynią czeskie pism a gospodarskie.

M in is te r  G a u t s c h  odpow iada na in te rpela- 
cyę F u s s a  i tow. w spraw ie zakazu m iniste- 
ry a ln e g o , w ydanego nauczycielom  i w ładzom  
szkolnym  co do rozszerzen ia czasopism a Schule 
und Uau8. N a dowód, iż zakaz ma pew ną pod
stawę, odczytuje m in iste r je d e n  u stęp  z tego 
czasopism a p t. „L u d u ! pomóż sobie sam *. —  
A utor a rtyku łu  sta ra  się udow odnić, że księża 
nie spe łn ia ją  sw ego obowiązku, jako op iekuno
wie ludu, podobni-* jak dzienn ikarze, adwokaci

(Dokończenie).
Z apom niałem  dodać, że wym ieniony gospodarz j 

m ów ił nam  także, iż ces trzew icz przybył do 
M ayerling  w zwyczajnem ubran iu  cyw ilnem . M iał

ger był tylko u cesarza n a  audyeucyi, ale zgadza- wala “ dać się do zamku i tam  nakazać trzem  
ją się z pierw szym i, że został gdzieindziej p rze- s łu g o m , żeby czekali n a  cesarzew icza przed  w ej- 
niesionym . (O tym  leśniczym  —  w ym ieniano na- i ściem  do zam ku z praw ej strony . P rzybyw szy 
.e t  jego nazwisko — krażyła w W iedniu  p o - ; lu.ta i pieszo, cesarzew icz razem  z tą  służbą ze-

głoska. że znaleziono go 'pow ieszonego w lesie  | szedł z pagórka na d ro g ę , po przed gospodę i ”  £  lad  w ięc t „ ran iezyć 9I fousi n a  w ia8ne
na drzewie). L eśniczy K eller był we w torek r a n o ; Gotfcwalda, służbę odesłał na folwark, i dopiero 1 siły.
w zamku. W ysłał go gdzieś był cesarzewicz. i w tedy wszedł do zam au stro n ą  lewą. Są to w szy-i ™ ■ nt„ n„ ani.  . A
Potem  znowu w rócił do zam ’/u  >8tko szczegóły, zupełnie stw ierdzone, —  przy- , Ą . c,ffl.a? a 9ię otv o™?111* dyskusyi nad

T S Ż  M uo jam  *u. nm iiam  t« których ni«aó ni« m n łna .odpow iedzią m inistra. Izba  w a.osek te n  odrzucaJe d en  ch łop  w M ayerling  mówił, ze cesarze- czera omi)am te, k torycn pisać . . .  m e m ożna. 1 „/osam i rw e e iw  92
wicza m iał zastrzelić ja k iś  ,śnieży. N a p y ta n ie ,;  ̂ S tanow czo m ylne są w szystkie szczegóły, d o - ; «  A  n g e r e  r zw raca i lw W  Izby  że r-ad
udzie i kiedy to sie sta ło  i iak Rio zowie spraw ca : ijc h cz as  z pobytu cesarzew icza w M ayerling  g ło - ; , . ® , zwrac» .wagę izby , że rząd
nie um ie . nh, .  1 T w i S ?  t y l t o T a k o t  0  p S l o w u n i u  n ie  m .  i m e ż , .  p .a . t k o « e
kludow al —  „słyszałem  ta k 4*. W ersya te nie m a  ’ óu rg  i H oyos^w e w torek rano czekali na cesarze- . 7 m oskow  o poaatku gruntow ym , iż

M ayerling  w zwyczainem ubran iu  cywMnem M iał ia d u e i podstawy. ' wicza, m ając razem  w yruszyć na p o lo w an ie , że ż y e z . e a  w t J ™  k i e r u n k u  o b j a w i o n y c h
M ayerling w zwyczajnem unram u cyw .inem . M iat . . . w rsłali Tioszoka ahv' on /Im d /i ł żo r ootaIt w c a i 0 u w z g l ę d n i ć  n i e  m c ż e. M ow caw y-
na sob ie  długi palto t, na głow ie u.zki filcow y: U porczyw ie je d n ak  u trzym uje się w oko licy , ys ^  z j i ch wfeścja T sam o b ó j dt«PuJe d la teg °  2 k o m is ji podatkow ej i ośw iad-
kapelusz. m niem anie, ze cesarzew icz zażył truciznę, a d o - : z .8* ao ł p rzeraził n,n w ieścią o samobój . wobec Izbv  abv ludność dowiedziała sip

Z gospody G ottw alda udaliśm y się do d rug ie-j piero potem , dla ukrócen ia  sobie m ęki, użył r e - , 3 ^ ie w szystko to m e praw da. Już  we wto- ., . Ł . , . , ; , . .. .’
M ajerlio g  koszącego1* go- j S 5 .  poru. ' \ w  S S l t t *  ‘

dło „z n m  T o u r i s t e n “ . J e s t to dość okazała; kam erdyner Loszek, ujrzaw szy tru p a  ce sa rz ew i-; “  ^  „ „ „ „  „ nokojenie w Izbie).
zam e-

p ię trow a budow a w stylu szwajcarskim . Ztą.d Py-1 I r S  ^ ^ o ^ i n T e ^  w ”^ t ó e m  famobó?-* * Z po«% dku dziennego p rzystępu je  Izba do
szny jest widok na gory i zamek W głębi ma- mogła aię znajdować na iinejscu u le śu ic zy cn , . r  t „ i ,  „ • L ! n raw z azpjpcółowpi nad natawa « ( l r / » „ ,- - -  - - - J -  ą v  ~  • -  - iryphnina dn czym. Wszystkie wersye o z a s t r z e l e n i u  c e  prawy szczegółowej n aa  ustawą o s I r ł a d ilownicza „B i s c h o f s m ii t z e -  Gospodarz W o- j poniew aż s try ch n in a  jest używ aną do polowania, i y • y ■yn h r . ~ m P u b l i c z n y c h
rei zaprzeczył stanowczo, żeby w pogłoskach o ; szczególnie na^lisy , k tóre znajdują się w okolicy, P . . ? J  . .
leśniczym  była chociażby k rzta prawdy.

Z tąd 
H e
Okolica

roz- 
a  c h

M ayerlingu. W ersya o pow ołaniu jed n eg o  z l e - : ^ u : n i e  “ a -U ż a d n e j  p o u s t a w y ,  jak ró-) §. 11 ópiew a: „Jeżeli partye  zgodzą się  na
i wm eż wszelkie in n e  w ersye o zastrzelen iu  przez rozstrzygnięcie w spraw ach  spornych  przez sąd

sk ładu  określony, to odwo- 
takiego sądu n ie są  dopu-

s tro m e c ą g u ą  się gęste lasy. Na dworze srożyła | go posłać do leśniczów ki po s try ch n in ę , k tó r ą ^ e£  , ™P«*“ ‘« . ^  natury  u a ,z u - .» y » ,u « .  un iew ażnienie wyroku sądu
się zawieja śnieżna. Tuż około kapliczki E n g e l s - i u i u  on też  i przyniósł. Tern m ożna akże t ł i ^ i  ; P01^ , 0^ ,  się  m a na p iśm ie w 8^ d n .
h ó h e ,  zkąd poszedł cesarzew .cz ścieżką d o L n ac zy ć  powołanie leśniczego do W iednia po • »*wo przygotow ane długo, -  j e d n a c f iw i l a t r o z - p o  doręczeniu w yroku do sędziego pierw szej in - 
M ayerllng , u g rz iz ł m sz  powóz w śn iegu  \  ó- = śm ierci cesarzew  cza i p rze n ie s io n e  go za nieo- P ^ zy żalu P° d 'Jznaii'3J ^ P o w r o ^ e ,  stracie |te n c y i .  S karga ma byc p o d a n a  P rz e z jA w o -

poszliśm y pieszo w k ierunku H eiligenkreuz i do 
ta rliśm y  na szczyt wzgórza. Na dole ukazało nam  
się okazałe opactwo z wielkiem i sw em i zabudo 
waniam i i w spaniałym  nad wszelki wyraz ko
ściołem . H eiligenkreuz należy do u lubionych wie

az iby  wydobyć powóz z śniegu. My tym czasem  ! istmejfc rządow e rozporządzenie, na mocy k tó reg o ! ludzi • którzy znają całe p r o ś c i e  z w szy s tk iem i; eyi w yroku sądu po lubow nego .'
y } y P -  -  ' - - karze obowiązani są wydawać leśn.czym  skry- -1^® szczegó łam i: ks Oobuig, h r  Hojos i k a j  R r o n a w  e t t e r  żąda opuszczenia w ustaw ie

’ ■ • m erd y n e r Loschek. Ci oczywiście d ługo m iicz ec , zw rotu o p o d p i s i e  a d w o k a t a ,  —  po prze-
będą. To je d n a k , co się wie d o tą d , a co w szy -, m ów ieniu jednak* rep rez en ta n ta  rządu  S t e i n -
stk ie  na m iejscu zebrane szczegóły stw ierdzają, j b a c h  a p rzy jm uje  Izba  §. 11 bez zm iany
-  o ile się to do publikacyi n ad a je , s treszcza j §. n  op iew a : „Zakazuje się przedsięb .orstw u

deńskieh  w illegiatur. W lecie m nóstw o m ieszka się po tw ierdzać fakt, dotąd w żadnej relacyi n i e | ^ w^  l ^ n h ó U t w a  ! 3kl[aa^w publicznych  pod u tra tą  koncesyi p-owa-
tu rodzin z W iednia i goście kąpielowi z Bade - i w spom niany a w M ayerling  stanow czo jako p e-ij!aziJ 0 s i s t v —  czyn trae iczny  d o k jn a n ?  1 r ^ 6 -81̂  d° przy^ eia do
nu i Vósla,n częste robią do tej m iejcowości wy- L n y  podany że we w torek  popołudniu  pow ołał ! chw il szałe w y w o ła n y ® rzez ia l  j roz-1 V  n i ° e ^ ^
eieczki. Bardzo ładne  też je s t .o m iejsce. i cesarzew icz do M ayerlingu lekarza dra T e s c h a u-1 „„„„  J. r .  °u cy  racnuneir, ja s  niem niej uazib-

ap tekarze
c h n in ę  na ich ich żądanie, jako potrzebną do po
lowania ingredyencyę.

In n i znowu mówią, że nie cesarzewicz, ale 
k toś inny  zażył s try ch n in ę . O koliczność tę  zdaje

W H eiligenkreuz wznosi się Fuży piętrow y l e r  a z Badenu. 
hotel z obszernem i salonam i i w erendam i. S a la ! lekarz ten  po raz
jedalna znajdu je się na p ierw szem  p ię trze . Tu tronu  był ogrom nie w zburzony, skarży ł się na 
zajęliśmy stanow isko, podczas kiedy służący fran- w ielki ból głow y. Dr. T e s c h a u e r  zapisał m u . 
cuskiego kolegi poszedł pom iędzy lud  do szynku. I proszki m orfinowe. S praw dziliśm y zaraz na m ie j-1 
Gospodarz G ratzer p rezentuje się bardzo p o w a ż n ie 1 
i statecznie. Je s t to człowiek z ogładą i pew nem  
w ykształceniom . K iedyśm y z nim  zaczęli rozm o
wę, w estchnął, po trząsł g łow ą i rzek ł na w stępie :
„N ieszczęść111, straszne n ieszczęście!*

Stąd wróciliśmy wieczorem  do Badenu, rozło
żywszy się taborem  w osobym  pokoju restau ra- 
cyjnym  hotelu  zur Schdferin , gdzie służący kole
gi francuskiego zdaw ał nam  spraw ę z tego, co 
wszędzie, gdzieśm y byli, słyszał.

W edług  jego relacyi służba w M ayerlingu w ie
rzy i opowiada, że następca tronu, który także 
przy jechał w poniedziałek  (28  styczn ia) popołu-

, , , . , . , pacz. W szystkie inne szczegóły dziś zam ilczone
W  nocy z w or u na sro<łę b y ł kyć m uszą, a będą one kiedyś obfitym  tem atem  
i d ru g i w M ayerling . N astępca | d{a przy8*Jych pow ieściopisarzy

Z Rady państwa.seu, że lekarz tego nazw iska m ieszka is to tn ie  w 
B aden ie , przy T raubengasse . W  W iedn iu  w p ie r
wszej chwili, gdy się o katastrofie dow .edziano, 
mówiono, że w nocy z w torku na środę wzywa
no do M ayerling  lekarza z B adenu .

Ciekawe są szczegóły co do przybycia cesarze-1 M in is te r D u n a j e w s k i  odpow iada na kilka in- 
wicza do M ayerlingu w poniedzia łek  i pew nej terpe lacy j, z k tórych  w ym ieniam y dw ie najw a

W ie d e ń , l i  lutego. 
Początek posiedzenia o godzinie 7 w ieczór. —

ta jem n iczo śc i, z jaką się przyjazd jego odbył 
N astępca tro n u  jech a ł ekw ipażem  dw orskim . 
P raw ie rów nocześnie jechał z W iednia fiakier 
B r a l f i s c h ,  o którym  już  ty lokrotnie była m o
wa. Za m iejscow ością G aden spotkały  się oba 
powozy. Cesarzewicz w ysiadł z dw orskiego ekw i-

żn ie jsze : W odpow iedzi na in terpelacyę F  u r  t- 
m u l l e r a  i tow. w spraw ie zm iany przepisów  
o u trzym yw aniu  ew idencyi nad katastrem  poda
tku domowo - klasowego —  oświadcza m in ister 
skarbu , iż zm ian tych nie może zarządzić w d ro 
dze adm in istracy jne j, lecz że kw estya ta wym»-

lać pożyczki La złożone w sk ładzie tow ary aa  
swói lub na obcy rachunek*.

P o p  p e r  przem aw ia przec’w treśc i §. 12. — 
Przedsięb iorstw o sk ładu  pow inno m ieć praw o u- 
dzielania pożyczek ua złożony to w ar: w te n  s p o 
sób urządzone są sk łady  publiczne za g ra n ic ą .— 
B ank aust.o -w ęg iersk i n ie  będzie po legać naw a- 
ran tach , lecz żądać będzie na udzielenie poży
czki dobrych  oodpisów  M ówca staw ia wniosek, 
aby §. 12 opuścić a w §. 17 dodać k lauzulę, iż 
p rzedsiębiorstw o składu obowiązkowo w ystawiać 
ma w aranty.

H e ? e r a  uważa §. 12 za korzystny dla d ro 
bnych kapitalistów  i producentów , a bank austro - 
w ęuierski zobow iązany będzie do udzielan ia po 
życzek na w aran ty  skłedów  publicznych.

N a tem  przerw ano obrady. —  N astępne p o 
siedzenie w sobotę o g«dz 11 p rz e d p o łu d n ie m ;

Maciej Grąbczewski.
(Szkice z Zachodu. Serya I.) 
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L a t tem u będzie pięć, pew nego lipcowego wie
czora przechodziłem  ulicą, której nazwy już nie 
jjom nę, położona w londyńskiej dzielnicy Chel- 
sea, gdy  uszu m ych doszedł dźw ięk fortep ianu  
z m el Jy ą  jednego  z najskoczniejszych  m azur
ków Szopena. I le  razy dosłyszę gdzie w ulicy 
Szopena, co sf§ zdarza bardzo rzadko, sta ję za
wsze i słucham  — słucham , jak  też m is trza  n a 
szego rozum ieją i odtw arzają tej wyspy krajow cy. 
I  onego więc wieczora zatrzym ałem  się przy ka
m ienicy; a że okna pokoju, gdzie g rano , były 
o tw arte , w ięc słyszałem  doskonale. E to  tam  g ra ł— 
czy kobieta, czy m ężczyzna — patrzeć nie śm ia
łem : pam iętam  tylko, że m azurka w ycięto chwa- 
cko, z duszą w każdym  takcie, razem  i do tańca 
i do rozpłakania się. N igdym  przed tem  w A nglii 
tak dobrze odegranego Szopena nie s ły s z a ł! P o 
czekałam  więc — na więcej. U raczono m nie nad- 
8Podziewenie! Za m azurkiem  Szopena rozebrzm iał 
1 okien  m azurek D ąbrow skiego... ta  nasza droga, 
sm utna i raźna, przez obcych n iepojęta i n iezro 
zum iała piosnka, k tórej bodaj i my sam i już  tak

śpiewać nie potrafimy, jak  ją  śpiew ali ojcowie 
nasi i m a tk i!

B a ! F ran cu z  posłyszy swoją raarsyliunkę nad  
W isłą lub P e łtw ą  — i wcale go to nie zdziw i, 
bodaj w drodze zatrzym a Tak sam o N iem iec, 
nie wiele pyta w M oskw ie lub Z anzybarze, kto 
i jak gra jego (czy też angielski) hy m n  narodo
wy. Ale któżby też w L ondyn ie  g r a ł :  „Jeszcze 
Polska nie zginęła* —  a g ra ł tak se rd eczn ie?  
Polak chyba, lub P olka!

M arsz ! m arsz ! D ąb ro w sk i!“ Raz jeszcze i je -1 
szcze raz pow tórzono na fortep ian ie, z ogniem ... 
potem  m uzyka ucich ła i fo rtep ian  z trzaskiem  
zam knięto. K tó rjżb y  z ro d a k ó r  tu  m ieszkał? po- 
m y ś ła łe m ; kam ienica piękna, w drogiej części 
m iasta... dużo trzeba m ieć dochodu, by tu  m iesz
kać, zeby zaś znaleźć nad Tam izą rodaka, m ają
cego iiużo dochodu, z pochodniam i szukaćby trze 
ba ! M u/e to g u w ern an tk a  Polka tak sobie św ia
tek swój chc ia ła  o tej godzinie p rzy p o m n ieć? .... 
Pójdę i z a p y ta m ! Cóż u licha, ciekawość u sp ra 
w iedliw iona !

Zadzwoniłem  u bram y. W parę m inu t otw o
rzył drzw i lokaj.

—  Ozy tu  m ieszka jaki Polak ? —  spytałem .
Człowiek zm ierzy ł m nie od stóp  do głów  i

o d rz e k ł:
—  No, sir.
—  Któż to g ra ł przed chw ilą na fortep ian ie ? — 

zapytałem .
Czl 'w iek  zm ierzy ł m nie raz jeszcze —  potem 

rzek ł najspokojniej
— W hat's that to you, go along! (Cóż wam 

do tego, idźcie sobie!) — i drzw i zam knął.
F o rtep ian  m ilczał, m ilczała ulica —  to i po 

szed łem  do dom u, upokorzony.

I

I I
N a św ięta Bożego N arodzenia 1887 r. zabrał 

m nie A nglik , przyjaciel, do swej rodziny, m iesz
kającej na wsi — w B ishopstoke, niedaleko m iasta 
S ou tham pton . P rzyjechaliśm y w wigilię.

Mój Boże! P rzed  w yjazdem , na dw orcu lon 
dyńskim  zjedliśm y po b ifsttyku , a po przyjeź- 
dzie, zasiedliśm y do zwyczam ego, codziennego 
obiadu ang ielsk iego!... W domu tym  nie było 
dzieci, najm łodszy z nas w łosy im ał szronem  osy
pane. N a spoczynek udaliśm y się w cześnie ; ja 
oka zam knąć nie m ogłem . W yobraźnia patrzała 
na stó ł sianem  zasłany i b iałym  okryty obrusem , 
na opłatk i położone przy nakryciu ojca, na u ro 
czyste tw arze starszych , na szczęściem roześm ia
ne oczy m łodszych, na choinkę i na szopkę., 
a w uszach dzw oniło, dzwoniło tysiącem  piersi 
śp ie w a n e : W  żłobie leży i Bóg się rodzi, moc
truchleje!

Z acisnąłem  pow ieki. Zacząłem  m yśleć o k łopo
tach  tegc życia z dnia na dzień i przez zęby 
sykałem , dla zagłuszenia dzw onów  pasterk i —  
m arsz .... B oulangera :  E n  reuenani de la revue!

N azajutrz padał deszcz od rana. G ospodarstw u 
i przyjacielowi w ydało się za daleko do kościoła 
w taką sza ru g ę ; kościoła katolickiego w okolicy 
nie ma. S iedzieliśm y i rozm awiali az do obiadu; 
po obiedzie, p rzeładow ani indykiem  i św iątecznym  
pudyngiem, udaliśm y, że się zagłębiam y w czy
taniu  gazet. Dla orzeźw ienia podano rychło  h e r
batę, po której znów otoczyliśmy kom inek i --------

J a  już w ytrzym ać nie m o g łe m ! Pod pozorem 
bólu głow y opuściłem  tow auystw o, poszedłem  
do sw ego pokoju i ubraw szy się vr g rubą burkę, 
nie zważając na sło tne  w ietrzysko. w yszedłem  na 
wieś i poza wieś, dla rozerw ania myśli i złego 
hum oru .

W icher szum iał, buczał i jęczał w rozpędzie 
z pagórków  —  ulewa siek a mi tw arz, iłem  ra 
zy głowę podn .ósł, by przejrzeć w ciem nościach 
w ieczoru, dokąd m nie błotDa prowadzi d ro g a .—  
M inąłem  dom y m ieszkalne tych, co jak moi go
spodarstw o, należeli do klasy em erytów  lub „ka- 
p italisti w* o skrom nym  przychodzie — m inąłem  
szkołę i karczmę, d rugą karczm ę i dom przy tu ł
ku i pracy, jeszcze jed u ą  karczm ę i lom bard 
miejscowy, m inąłem  k ilkanaście chat w y ro b n i
ków, przeszedłem  mimo jakiejś ferm y, z której 
pies na mnie zaszczekał — i w yszedłem  Doza 
B ishopstoke, ku pagóruom .

J a k  nędzarzow i boleśnie odkrywa* jed n e  po 
drugiej w szystkie swe nędze, tak i m nie cierpko 
przelew ać tu myśli, jakie się uściełały w tedy —  
sm utn iejsze jedne od drugich  —  po g łow ie i po 
sercu. Ohiebe m am  dosyć —  ■ sam  go spoży
wam ; m am  sw e p ragn ien ia  —  n ik t ich ze m ną 
nie dzieli, jak n ik t się mym grobem  nie zajmie.

D oszedłem  do rozstaju. W praw dzie szeroka 
droga, którą dotąd kroczyłem , prow adziła  wyra 
źnie dalej, ale chciałem  już  zaw rócić ku domowi. 
I  byłbym  zawrócił, gdyby m nie w tej chwili n ie  
doleciał głos kobiecy, głos z blizka. Podszedłem
kilkanaście kroków  dalej drogą, staną łem  i --------
I  dosłyszałem  najw yraźniej śp iew  wielkiej modli
twy n a s z e j!

Słów oczywiście w icher mi nie przynosił, ale 
pieśń go o rze m o g ła : tak, to Boże coś Polskę! 
Tu — w dzień Bożego N aro d ze n ia !

P ostąp iłem  za głosem .
Przez szparę w ok ienn icy  m izernej chałupki, 

przy słabem  i ruchaw em  ośw ieceniu, jakie po 
izbie biegało z kom inka, do jrzałem  starca z d łu 
gą siwą b ro d ą , skulouego przy ogniu i czemś 
zujętego. Lecz tej sam ej cnw ili. g łos kobiecy w 
izbie podjął dw a osta tn ie w iersze p ieśni; starzec

ręce opuścił, podniósł oczy i w raz z tow arzyszką 
ciągnął nabożnie :

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie 1

N a b o ż n i e !  Tak, pam iętam , śpie vają Biaroy 
przy naszych kościołach, gdy, w idząc oddalającą 
się  panią, chcą osta tn im  w ysiłk .em  schorzałych 
p iersi doprosić się od niej ja łm u żn y .... S iarzec 
m iał w zniesione oczy. jakby niem i śc igał w n ie 
biosach m iłosierdzia Zbaw iciela — a ty le i tych  
oczach było prośby, ile upragnien ia; ty le  nadziei, 
ile trw ogi; ty le  kornej m odlitw y, ile n iecierp li
wej nem iętności; tyle łez, ile gorzkości.... W pa
trzony w niego, raim owoli razem  z n im  dokoń
czyłem  głośno :

Ojczyznę, wolność race natr wrócić, P anie!

O n g łosu  mego n ie  dosłyszał. Jakże m ógł do
słyszeć 1 N ie śpiew ałyż mu do wtóru g łosów  m i
liony? Ona dosłyszała i o tw orzyła dizw .

— Niecb będzie pochw alony Jezus C hrystus! — 
zaw ołałem .

Rozległ się krzyk w chacie i dziew czyna pod
b ieg ła  do starca, zwalonego n a  podłodze. Ale nie 
upłynęło  parę m inut, ja k  się w sp arł na d rżących  
rękach, podniósł z ziemi i s tan ą ł na nogach z po 
mocą dziewczyny.

— For (iod's sake! who are you. s i r ? P rzez 
Boga żyw ego! ktoś pan je s t?  —  zaw ołał praw ie 
niezrozum iałą angie .zczyzną.

O dpow iedziałem  po polsku.
—  Oo? Polak! Polak? tu ?  P o lak ?  — wołał, 

przybliżając się do m nie i w patriyąc się mi w 
oczy. •

— P raw y Polak — rzekłem  i dodałem  do 
dziewczyny: —  Posadź go pan  przy ogniu i po
zwól m i wejść do izby.

( 0 .  d. n .)
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n a  po rządka dz ien n y m  stan ie  dalszy ciąg  dysku 
syi nad  ustaw ą o sk ład ach  publicznych.

Z Sejmu węgierskiego.

W czorajsie  p o ran n e  posiedzenie Sejm u w ęgier 
skiego było tak  burzliw e, że przypom inało  naj 
gorsze czasy  obrad Sejm u kroackiego, kiedy S tar 
eewicz ze zw olennikam i sw ym i w szelką porządni, 
naradą un iem ożebnia

N a początku posiedzenia zgłoszono 7 in te rpe 
lacyj w spraw ie postępow ania policyi podczas 
czw artkow ych dem onstracy j. W  chwili, gdy zapo 
w iadano in te rp e la c je , odezw ał się głos ze skraj, 
nej lew icy : to było  ło tro stw o ! Z praw icy w oła
j ą :  do porządku . G łosy z lew icy : m o r d e r c y !  
W szcsyna się  zg iełk  i wrzawa. Polonyi w c ła : na 
ulicy m ordu ją lud , a wy tu  b lag u jec ie! N ie pora 
ku tem u. Po d ług ie j hałaśliw ej przerw ie zaledwie 
zdo łał p rezy d en t P ech y  przyw rócić spokój.

S ek re ta rz  odczytuje spraw ozdanie p rezyden ta  
o w ypadkach  z 29 i 30  stycznia, kiedy na gale- 
ry i byli detek tyw i policyjni, a  przed parlam en
te m  policya i wojsko u trzym ując porządek, nie 
k tó rych  posłów , którzy się nie w ylegitym ow ali 
n ie  puszczała do parlam en tu . Spraw ozdanie p re 
zydenta, zupełn ie  pizedm iotow e, stw ierdza, iż nie 
by ło  naruszen ia u s u w  ze s tro n y  organów  bez- 
bioczeństw a. W szczyna się dyskusya m iędzy p re
zydentem , a  posłam i S z e a  t i v  a n y i’m i Z a y ’e m. 
Z a y  tw ie rd z i, że go hu za r u derzy ł pałaszem  
w  p lecy — że rów nież i K u b i n  y i , poseł, zo
s ta ł przez policyę zniew ażony. T en  p ro testu je  
przeciw  tem u — ośw iadcza, że m u się nic nie 
stało , i że n ie  upow ażniał nikogo do tego, by 
jego  sp raw ę podnosić. Ż ołn ierze nie m ogą z tw a
rzy wyczytać, czy kto je s t  posłem  czy nie.

H e l f y  wnosi, żeby spraw ozdanie p rezy d en ta  
drukow ać, i potem  nad  n iem  obradow ać. T  i s z a 
zgadza się z w nioskiem . N ietykalność pose 
trzeba  enron ić , wszakże n ie ty lao  od zam achów  
ze strony  władz, ale także i od zniew ag ze s tro 
n y  tłum ów , f  G rzm iące oklaski z praw icy — głos 
z le w ic y : słyszycie, jak  m łody T isaa h a ła s u je ! 
W ielka w e so ło ść )  B e ó t h y  za rzu ia  m inistrow i, 
że w słow ach jego je s t  in sy n u a c ja , jakoby lew i
ca  lud podżegała —  kiedy  przeciw nie lew ica go 
uspokaja. Jeże li opozycja  b ron iła  osoby prezy
d e n ta  m inistrów , a to się  nie pow iodło, to n ie  
je j w tern w in i. (W ielk i h a łas  po p ra w ic y : skoń
czyć! p rzestać m ów ić!)

P rzez  d łuższy czas trw a zg ie łk  i przerw a. —  
G dy się  n ieco uciszyło — p rezyden t chce oznaj
m ić, iż Izb a  przechodzi do dalszegó porządku 
d z ie n n e g o , ale L ukacs z lew icy wnosi, żeby po
siedzen ie  zam knąć, a to z powodu, iż posłow ie, 
k tó n y  w idzieli wczorajsze w ypadki, nie mogą 
być dzisiaj do spokojnych obrad usposobieni.

P re zy d e n t ośw iadcza, że porządek dz ienny  je a t 
usta lony  u ch w ałą  Izby. P raw ica w o ła : Głoso
wać I L u k a c s  chce m ów ić, ale praw ica n ie  do
puszcza go do g łosu  , w o ła jąc : do porządku I 
W reszc ie  L ukacs zdobyw a g ło s : D l a  c z e g o  
w c z o r a j  m o r d o w a n o  n a  u 1 i c a c h ? (Z a
przeczen ia  z praw icy.) M ordow ano w łaśn ie  w te
dy, gdy s tu d en c i w o ła li: N iech  żyje k r ó l ! N a 
te  Błowa lewica wznosi o k rz y k : E i|e n  a  K iralyi! 
O dzyw a się g ło s : To było  n ieszczęściem  s tu d e n 
tów , i e  wołali n iech  żyje k r ó l ! a  nie w o ła l i : 
n ie ch  żyje T issa ! N a to  z praw icy pow staje 
znow u n ie sły ch an a  w rzaw a. P re zy d e n t grozi u- 
iy c iem  środków , jak ie  m u w ładza jego daje. Za
py tu je  : czy Izba  chce g łosow ać nad  kw estyą po
rządku  d z ien n e g o ?

P raw ica  pow staje  i w o ła : N ie l  P oczyna się 
znow u w ielka wrzawa. P osłow ie opuszczają m iej 
sea i g rom adzą się  n a  środku sali. N a  lew icy 
zb ierają  podpisy o g łosow anie im ienne . Chcą w 
te n  sposob zyskać na czasie, aby n aw e t w razie 
uchw ały  Izby, i i  m a się rozpocząć szczegółow a 
rozpraw a, n ie  starczyło  n a  n ią  czasu. P re zy d e n t 
chce coś m ów ić —  lewica woita: Zejdź ze sw e
go m iejsca, jeżeli chcesz krytykow ać postępow a
n ie  S e jm u ! T rzeb a  rc związać Izb ę  i rozpisać n o 
we w y b o ry ! P o l o n y i  w o ła : N iech  T isza poda 
się do d y m is ji, w tedy będzie spokój. W rzaw a i 
zg ie łk  trw a  c a ł ą  g o d z i n ę .  P re zy d e n t zaw ie
sza na chw ilę posiedzenie, ażeby się Izba uspo
koiła. N astępu je  im ien n e  głosow anie nad kwe- 
styą  zaw ieszen ia obrad. W niosek ten  upada —  
g ło su je  za n im  97  przeciw  204  p o s łó w —  Izba 
w śród w ielkiej w rzaw y p rzystępu je  do dalszej 
szczegółow ej rozpraw y nad  ustaw ą wojskową. Po 
dłuższej rozpraw ie  p rzy ję to  § 8 bez zm iany.

G  u 11 n  e r  z um iarkow anej opozyc ji in te rp e lu 
je  o postępow anie policyi. L u d , przew ażnie m ło
dzież , n a  w ezw anie policyi zaczął się rozcho
dzić. M im o to  policya n a ta r ła  na bezbronnych  
i w ta rg n ę ła  do re s ta u rac ji, skąd gości codzien
n y ch  pod s iln ą  eskortą  odprow adziła do więzie 
n ia . (H r. G abryel K a r o l y i  w o ła : T isza chc ia ł 
ich  w te n  sposób n a  cbiad zaprosić.) Je s te m  oj
cem  rodziny  — ale gdyby  policya ze m ną tak 
się  obeszła, jak wczoraj ze spokojnym i obyw a
te lam i, z pew nością bym  s t r z e l a l i  (Z  lew icy: 
bardzo  słuszn ie I) P o  tej in te rpelacy i chciało 
s tronn ic tw o  rządow e jeszcze dalszych in terpela- 
cyj w ysłuchać —  ale lewica, chcąc m ieć na na
s tę p n e  posiedzenie te m a t, za pom ocą którego  
m ożnaby obrady  przew lekać —  w skazała n a  sp ó 
źn ioną porę i uzyskała zam knięcie posiedzenia o 
godz. 8  popołudniu .

N a  galery i pojaw ił się m ajor sztabu g en e ra l
nego  B a r k a a s y ,  k tóry  m a polecenie złożenia 
c e s a r z o w i  rap o rtu  o p rzeb iegu  posiedzenia.

Upadek Floqueta.

F ra n cu sk a  Izh a  d epu tow anych  złożyła we czw ar
tek  w ym ow ny dowód w łasnei n ieudolności, po
niew aż w chw ili stanow czej, w ym agającej św ia
dom ego i energ icznego  działania, po su n ę ła  sw ą 
chw iej uość tak  daleko, że w ciągu jednego po
siedzen ia  p rzy ję ła  dw ie sprzeczne u c h w a ły : od
rzuc iła  w niosek M i e k a u ,  żądający odro 
czen ia  dyskusyi nad pro jek tem  rew izyi konsty
tu c j i ,  a  w  godz.nę  potem  przy ję ła  te n  sam 
w niosek  w zm ienionej nieco red a k c ji, postaw io
ny  przez h r . D o u r i l l e - M a i l l e f e u .  Z arzut 
ten  stosuje się p rzedew szystk iem  do oporton i- 
atów, k łó rzy  n ie  m ogli się zdobyć na ty le  pa- 
tryo tyzm u, aby d la  dobra kraju  w yrzec s ię  swej 
d e w o c ji politycznej i podtrzym ać g ab in e t F 1 o-

q u e t ’a. Obalając m in isterstw o, wyw ołali zam ie
szanie, m ogące w yjść n a  korzyść jedynie prze
ciwnikom  republik i.

Po zagajeniu oweg > fatalnego posiedzenia przez 
przew odniczącego, pierw szy zabrał g łos bar. M a- 
c k a u ,  przyw ódca bonapartystów , i oznajm ił, że 
on i jego przyjaciele polityczni żądają rew izyi 
konstytucyi, ale rew izyi szczerze zam ierzonej i 
na szeroką skalę w ykonanej, nie zaś rew izyi po
zornej tylko, jaką proponuje r z ą d : is to tną  re w i
z ję  konsty tucyi m usi poprzedzić r o z w i ą z a n i e  
I z b y .  W obec tego żąda mówca o d r o c z e n i a  
d y s k u s y i  n a d  p r o j e k t e m  r e w i z y i  d o  
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a ,  w nadziei, że rząd 
w płynie tym czasem  n a  p rezyden ta  republik i, aby 
w ystosow ał orędzie do senatu , dom agające się 
rozw iązania Izby.

P rezy d en t m in istrów  F 1 o q  u  e t  zbija w niosek 
bar. M a c k a  u ,  nadm ieniając ironicznie, że je 
żeli p. M a c k a u  chce udzielić rad y  p rezy d en to 
wi republiki, n iechaj u d a  się  osobiście do pałacu 
elizejskiego, gdyż rząd  n ie  m yśli o rozw iązaniu 
Izby. M in ister wzywa Izbę, aby natychm iast 
p rzystąp iła  do dyskusyi nad  pro jek tem  rewizyi.

N astępu je  g łosow anie i Izba  875  g łosam i p rze
ciw  178 odrzuca w niosek bar. M ackau.

W ów czas wchodzi n a  try b u n ę  h r. D o u v i l l e -  
M a i 11 e f  e u , znany  jako je d e n  z na jgw ałto 
w niejszych mówców, aby dopiero co odrzucony 
w niosek ponow ić w odm iennej nieco form ie. 
M ów ca odw ołuje się do polityki zdrow ego roz
sądku i w zyw a Izbę, aby opam iętała  się i uie 
p rzystępow ała do rozpraw y nad rew izyą konsty 
tucyi w chwili kiedy n ik t nie w ie ,-w  jak im  kie
ru n k u  re w iz ja  m a być dokonaną, gdyż kraj nie 
w ypow iedział swej o p in i i : należy pozostaw ić wy- 
horcom  czas do rozpatrzen ia się w sytuacyi. aby 
wiedzieli, o czem  m ają wyrokować (iron iczne 
głosy z praw icy). M ów ca mówi d a le j: N ie oba
wiam się waszego krzyku i w aszych gróźb i d rw ię 
sobie z waszai ironii. P raw ica jest jak  P o u r -  
c e a u g n a c  M oliere’a, wie n iby  o wszystkiem , 
chociaż niczego się nie uczyła (Zam ięszanie na 
praw icy i g ło s y : do p o rz ą d k u ! m ilczeć!) N ie 
p o trzeb u ję  przyzw olen ia prawicy, które w styd by 
mi tylko pLzyniosło, i mówić będę, choćbyście 
m ię żywcem  spalili, jakeście czynili z mymi 
przodkam i (m ów ca je s t  p ro testan tem ). W racając 
do rzeczy, kończy m ów ca: W szechw ładny lud 
pow inien decydow ać o rewizyi. Teraz zaś n a le
żałoby raczej wydać ustaw y ku zapew nieniu  p o 
rządku. Odwołuję się do roztropności gab inetu , 
t:tórem u n igdy  nie odm aw iałem  swego zaufania 

żądam  o d r o c z e n i a  r e w i z y i  k o n s t y t n -  
c y i  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  p r z y s z ł y c h  w y-  
J o r ó w .

F 1 o q n e t zbija wniosek h r. D o u v i 11 e - 
H a i l l e f e u ,  przypom inając, że Izba  uchw aliła  

już p rzystąp ić  natychm iast do dyskusyi nad pro- 
ektem  rew izyjnym . P rezes gab inetu  wzywa Izbę. 

aby  w ytrw ała w tern postanow ieniu .
N astępuje ponow ne głosow anie, podczas k tóre

go w Izb ie panu je  zam ięszan ie ; L a g n e r r e i  
l a c k a u  prow adzą ożyw ioną rozm ow ę o s ta n o 

w isku obu s tro n n ic tw .
W yn ik  g łosow ania w yw ołał n iezm ierne zdz i

w ie n ie : I z b a  u c h w a l i ł a  o d r o c z y ć  r e w i -  
y ę  d o  u k o ń c z e n i a  p r z y s z ł y c h  w y b o -  
ó w p o w s z e c h n y c h  307  g ł o s a m i  p r z e -  

c i w 218.
K ółko deputow anych  z obozu republikańsk iego  

chcę napraw ić  błąd, żądając w o t u m  u f n o 
ś c i  dla gab inetu  F 1 o q u e t ’a, ale ju ż  zapóźno: 
^ lo q u e t nie p rzyjm ie now ych dowodów n ie z rę 
cznego zaufania. Po kró tk ie j naradzie z kolega
m i, p rezyden t m inistrów  w cłn d z i na try b u n ę  i 
wśród grobowej ciszy rz e c z e : ,M am  zwyczaj 
spe łn iać  m oje zobowiązania. M ożebnem  było dla 
m n ie  sp e łn ić  je  co do reform y wyborczej. D zi
siejsza uchw ała  Izby  n ie  pozwala mi godnie cd- 
) o wiedzieć mym zobow iązaniom  w zględem  rew i

zyi konsty tucy i. M am honor oznajm ić Izbie, iż 
gab inet, k tórego jestem  prezydentem , za  kilka 
m in u t w ręczy prezydentow i republiki swą dym i- 
sy ę “ .

W śród  pow szechnego naprężen ia posiedzenie 
zam knięto, n as tęp n e  zaś wyznaczono n a  ponie
działek.

F 1 o q u e t  niebaw em  u d a ł się do pałacu eli
zejskiego i w ręczył prezydentow i republik i tekę 
sw oją i sw ych kolegów  do rozporządzenia.

O balenie gab inetu  F l o q u e t ’a je s t  w spólnem  
dziełem  praw icy i oportunistów . Dla pierw szej 
oznacza zw ycięstw o nad obozem repub likańsk im ; 
oportunistów  — czyni odpow iedzialnym i za na
stępstw a tego czynu, k tóry  nie może wyjść n a  ko 
rzyść republik i.

Sytuacya je s t nader pow ażną. Pow ołani obroń
cy trzeciej repub lik i gubią się w k o m b in ac jach  
i środkach , jak ich  chw ycić się należy, a je j wro
gowie zręcznie w yzyskują tę  tru d n ą  chw ilę na 
sw ą korzyść.

B o u l a n g e r  natychm iast w ydał odezwę do 
wyborców  dep. Sekw any, następującej treści : 
„P rogram em  atronn ictw a narodow o - rep u b lik ań 
skiego było i je s t rozw iązanie bezsilnej Izby  i 
re w iz ja  konsty tucyi z r. 1875  przez k o n sty tu an 
tę. N ie mogąc oprzeć się w szechw ładnej opinii, 
usiłowało dogoryw ające m inisterstw o, potęp ione 
2 1 stycznia przez w yborców  dep. Sekw any, za
staw ić pu łapkę krajow i. S tro n n ic tw o  narodow o-re- 
pub likańsk ie  nie lało  się z łapać. Bewizya, pro
ponow ana przez rząd, m iała być tylko kom edyą. 
M inisterstw o wiedziało dobrze, żc projekt rewi- 
zyi, gdyby  go Iz b a  przyj‘ęła, byłby z pew nością 
odrzucony w senacie. M inisterstw o chciało jed y 
nie u trzym ać się u w ładzy i ponow nie zawieść 
nadzie je  narodu . P rzeszkodziliśm y więc gab ine
towi F 1 o q u e t ’a podejść praw o pow szechnego 
głosow auia; n ie  dopuściliśm y, aby Izba dep u to 
w anych  zdobyła w oczach narodu uznanie za u- 
chw ałę, w g ru n cie  rzeczy bezow ocną. N ie chc ie
liśm y upraw nić uzurpacyi, jak ą  popełn iłby  zu
żyty p a r la m e n t, przyw łaszczając sobie w ładzę, 
k tó ra  należy do konsty tuan ty . U chw alić  rew izyę 
r z ą d o w ą  znaczyłoby to zw iększyć tylko chaos 
parlam en ta rn y  i zabić w ielkie dzieło rew izyi 
n a r o d o w e j .  P rzedstaw ic ie le  narodow o - r e p u 
blikańskiej party i obalili m in iste rstw o , które go 
tow e było w ystąpić z u staw am i w yjątkow ym i ku 
ogran iczen iu  sw obód i p raw  narodu .

„U padek  tego nieszczęsnego m in is te rs tw a  bę
dzie u lgą d la sum ien ia  społecznego i krokiem  
naprzód do rozw iązania Izby  i zw ołan ia konsty 
tuan ty . P ozostańm y w ierni naszem u program ow i. 
Teraz, po uchw alen iu  nowej ustaw y wyborczej, 
k tó ra  w m yśl jej twórców, je s t  tylko zam achem

na praw o pow szechnego głosow ania, o k r e s  w y- 
b o r c z y  z o s t a ł  o t w a r t y .  — R ozstrzygające 
słowo należy do kraju, który potrafi zapew nić 
zw ycięstw o swej w szechw ładnej woli. N ie żyje 
re p u b lik a !

O statn ie depesze paryskie podają kilka kom bi- 
naeyj gab inetow ych . N a p rezyden ta  now ego g a
b ine tu  w ym ieniają  jako kandydatów  C o n  s t  a n s ’a, 
T i r a r d a ,  W a l d e c k - R o u s s e a u ,  F l o u -  
r e n s ’a, wreszcie obecnego p rezyden ta  Izby  de 
pu tow anych  M e l i n e a .  To pew na, iż żaden z 
w ym ienionych gabinetów  n ie  byłby w stan ie w 
dzisiejszej sytuacyi p arlam en tarnej uzyskać trw a 
łego poparcia większości. M ów ią więc o rozw ią
zaniu Izby deputow anych ....

Spraw y szkolne.

Nauka rolnictwa w seminariach nauczycielskich.
U znając doniosłość nauki gospodarstw a w iej

skiego w szkołach ludow ych, podnieśliśm y w je  
dnym  z zeszłorocznych artykułów  naszych w tym  
przedm iocie p isanych , iż nieodzow nym  w arunkiem  
korzystnego udzielan ia tej nauki być m usi, aby 
nauczyciele ludowi sami posiadali pew ną teo re ty 
czną i p rak tyczną znajo ność agronom ii. Dzisiaj 
trudno  żądać tego od nauczyciela ludow ego, skoro 
s ię  go w tym  przedm iocie nie ksz ta łc iło ; chcąc 
złem u zaradzić, należy zarów no kandydatom  n au 
czycielskim , jak  nauczycielom  ludow ym , już p e ł
niącym  swe obowiązki, dać sposobność w ykształ
cenia się  w przedm iocie gospodarstw a krajo
wego.

Z tego też założenia w yszła B ada szkolna, 
chcąc uczynić zadość życzeniom  Sejm u, w ielo
k ro tn ie  w k ie runku  podniesien ia wiadom ości ro l
niczych w śród ludu objaw ianym . Sejm  uchw alił 
na o s ta tn ie j ' sesyi rez o lu c ję  do rządu , w niesioną 
przez p. A n t o n i e w i c z a ,  aby w sem inaryach  
nauczycielskich utw orzyć posady nauczycielskie 
do nanki ro ln ic tw a i postarać się o w ydanie 
stósow nych do tego przedm iotu  podręczników  d la 
nauczycieli.

Otóż Bada szkolna zwołać m iała ank ietę  spe- 
alną, celem powzięcia decyzyi w ty m  w zględzie, 

a rów nocześnie prezydyum  Bady szkolnej odnio
sło się do W ydziału krajow ego, czy i w jak i spo
sób m ożnaby przy krajow ych szkołach rolniczych 
urządzić p rak tyczne kursa nauki dla nauczycieli 
ludow ych? W ydział krajow y zw ołał w celu za
stanow ienia się nad  odpow iedzią ankiety, w k tó 
rej sk ład  zaproszeni zostaną :

Pp. Bolesław  Baranow ski, in spek to r szkolny, 
Z ygm unt K ahane, profesor szkoły rolniczej w Du- 
blanach, T adeusz L ang ie , poseł n a  Sejm  krajowy 
i d y rek to r fu n d ac ji skarbkow skiej, W ładysław  
Lubom ęski, d y rek to r szkoły rolniczej w D ubla 
nach , Z ygm unt S trusiew icz, profesor szkoły roi 
niczej i dr. P om an  W awnikiewicz, profesor szkoły 
rolniczej w D ublanach .

Oznaczenie te rm in u  zw ołania ank iety  nastąp i 
później.

N aszem  zdaniem  urządzenie prak tycznych  kur
sów gospodarstw a krajowego, na k tóreby nauczy 
ciele ludow i lub kandydaci podczas wakacyj u- 
częszczać m ogli bez szkody d la  całorocznych 
sw oich zajęć szkolnych, p rzyniosłoby bezsprzecz
nie o w iele więcej korzyści, niż w ydanie najle
pszego podręcznika, który swoją d rogą ważne 
odda p rzysług i nauce agronom ii, jeżeli uczący się 
będzie rów nocześnie m ieć sposobność pobierania 
nauki w k ierunku praktycznym .

O dpow iedź m in istra  F a l k e n h a y n a  była b a r
dzo w y m i j a j ą c a ;  uczynienie zadość tem u żą 
daniu czynił zależnem  od rozpatrzen ia się w 
przedłożeniu sejm ow em , —  k tó re  przecież dobrze 
mu znane być już powinno, — to znow u od po 
rozum ienia się z m in iste rstw em  skarbu, jak gdy 
by już tego daw niej nie m ógł by ł zrobić. Osta 
tecznie kom isya przy ję ła po dłuższej rozpraw ie 
rezolucyę, wzywającą rząd do jak  najprędszego 
jeszcze w ciągu tej sesyi, zarządzenia, aby w 
prelim inarzu funduszu m elioracyjnego na r. 1889 
w staw iona została kwota 10 .000  złr., jako część 
przypadającego na skarb  państw a 40  p rocen
towego udziału w obliczonych na 680 .000  złr. 
kosztach ogólnych obw ałow ania W isły.

W  dalszym ciągu obradow ała kom isya budże
tow a nad rub ryką „ u r z ę d y  p o c z t o w e  i t e 
l e g r a f i c z n e " .  N a uskarżanie się G n i e w o 
s z a  ośw iadczył m in is te r hand lu , iż co do lokal 
ności i braku sił u rzędniczych przy urzędach p o 
cztow ych we Lw owie, K rakow ie i P rzem yślu , 
zaradzi rząd  w krótce przez nowe budynk i i do 
zw olone ju ż  pom nożenie urzędniczego personalu.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  rozpoczęła dysku- 
syę ogólną n ad  w niesioną przez rząd  ustaw ą 
u s t n e m  p o s t ę p o w a n i u  s ą d o w e  m. Refe
ren tem  tej sp raw y je s t dr. M a d e y s k i , który 
w spraw ozdaniu  swojem odstąpił w kilku pun 
ktach od w niosków  rządow ych rozszerzając żą 
danie procedury  ustnej także w s ą d a c h  p o 
w i a t o w y c h ,  po w siach i m ałych  m iastecz 
kacn. M in is te r spraw iedliw ości godził się w pra
w dzie n a  m otyw a tego żądania, lecz k ład ł n a 
cisk na to, że w prow adzenie w życie tego wnio 
skn  w ym agałoby z n a c z n e g o  z w i ę k s z e n i a  
s i ł  s ą d o w n i c z y c h  i tern sam em  kosztów 
a trudności te nie tak  łatw e są do przezw ycię
żenia. W niosek  powyższy referen ta  został przez 
kom isyę p r z y j ę t y  7 głosam i przeciw 6, 
przedłożenie rządow e przyjęto za podstaw ę do 
rozpraw y szczegółowej.

Przegląd polityczny,
K r a k ó w ,  16 lutego.

M am y już  przed  sobą o ryg inalny  tekst alloku- 
cyi pap ieża L eona X III  n a  tajnym  konsystorzu 
z d. 11 b. m. —  Okazuje się z tego, że p ier
w sza w ersya te leg ra ficzn a , —  jakoby papież 
m iał pow iedzieć „ i n t e r e s a  P o l a k ó w  b ę d ą  
w k a ż d y m  r a z i e  z a s t r z e ż o n e "  je s t sta
nowczo m y l n a .  Tych w yrazów papież nie użył, 
to zaś, co pow iedzia ł nie zaw iera żadnego u sp o 
kojenia obaw, ze stanow iska n a r o d o w e g o  pod
noszonych. Zaznaczyw szy u w stępu, że g łów nem  
złem  naszych  czasów jest, iż państw a „ogołacają 
się z w szelkich f o r m  chrześcijańsk ich" pow iada 
papież d a le j :

„Z tych  przyczyn s ta ra liśm y  się zawsze w zm a
cniać lub  zawiązywać tradycy jne stosunki ze 
rządam i państw  zagranicznych. U siłu jem y te 
raz przyw rócić j e z p o t ę ż n e m  p a ń s t w e m  
B o  s y i  i nie w ątpim y, iź po m yśli naszej u rze 
czyw istn ią się w yrażone w tych  uk ładach  ży cze
nia. —  W  tej spraw ie z s z c z e g ó l n ą  g o r 
l i w o ś c i ą  i r ó w n ą  p r z y c h y l n o ś c i ą  p o 
ś w i ę c i l i ś m y  n a s z e  s t a r a n i a  i m y ś l i  
n i s z e  p o ł o ż e n i u  i n t e r e s ó w  k a t o l i c 
k i c h  u P o l a k ó w  i ju ż  przeznaczonych  je st 
kilku biskupów , co było rzeczą wielkiej wagi dla 
ładu w a d m in is tra c ji w ich dyecezyach. Byłoby 
tam  nad w yraz przyjem nie ogłosić ich dzisiaj 
w w aszem  dosto jnem  zebran iu , gdyby całkow ite 
w ykończenie tej spraw y n ie w ym agało jeszcze 
pew nego przeciągu czasu".

Z  Austryi.
M in iste r spraw iedliw ości hr. S choenborn  m ia ł 

wydać, ja k  donosi Politik, okólnik do prokurato- 
ry i państw a, w którym  poleca tym organom  
„ s p r a w i e d l i w e  i ł a g o d n e  o c e n i a n i e  
a r t y k u ł ó w  d z i e n n i k a r s k i c h " .  W  d a l
szym ciągu  m a się znajdyw ać w rozporządzeniu  
m in isteryalnem  zwrot, iż „ r z e c z o w a  i p r z y 
z w o i t a  k r  y t y k a p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  
nie tylko go nie zastrasza, lecz że je s t naw et 
m o ż e  dla niego pożądaną. Z tego w ychodząc 
stanow iska, m ają stosować prokuratorye państw a 
wysoce rozciągliwe paragrafy ustaw y prasow ej.

Zo8;awiając odpow iedzialność za tę  w iadom ość 
czeskiej Politik, zadow alniam y się k ró tką  o tem  
w -niańką. Jeżeli m in is te r w ydał rzeczyw iście 
takie rozporządzenie, to aam  fakt uznan ia  przez 
m in istra  po trzeby  „spraw iedliw ego i łagodnego 
oceniania artykułów  dzienn ikarsk ich" je s t wielce 
charak terystyczny  i nie potrzebuje dalszych ko 
m entarzy .

N a czw artkow em  posiedzeniu ko  m i  s y i  b u  
l ż e t o w e j  upom inał się dep . B i l i ń s k i  o 
w stawienie w tegoroczny  budżet państw a kwoty 
10 tysięcy złi. na obw ałow anie W i s ł y  i S a n u .

Z  Niemiec.
N a g iełdzie berlińskiej rozeszła się przedw czo

raj pog łoska , że ks. B ism ark podał się do dy- 
m isy i, bo nie może zn ieść  rosnącego wpływ u 
S toeckera. N a  chw ilę uw ierzono tej pogłosce i 
kursa papierów  s p a d ły ; później uspokojono s ię , 
bo pogłoska się nie spraw dziła. M imo to je s t to 
sym ptom atyczny objaw obecnego położenia, zna 
m ionujący starcie różnych  w p ły w ó w , n iebezpie 
cznych d la  dom inującego w pływ u kanclerza. 
S tarcie  to odbyw a się  m iędzy kanclerzem  a sze
fem sztabu generalnego, hr. W a ld e rse e , a cho
dzi tu o posadę m in istra  w ojny. B ism ark p ra 
gn ie zatrzym ać na tej posadzie dotychczasow ego 
m in is tra  B ro n sa rta , a h r. W aldersee proponu je  
na tę posadę g e n e ra ła  K altenborn  S tachaua, cho
ciaż są jeszcze inn i kandydaci. Ciekawość p o 
w szechna staw ia sobie p y ta n ie : kto z tego s ta r
cia wyjdzie zwycięsko ?

O prócz w m in is te rs tw ie  wojny, zanosi się, — 
jak  s ły c h ać , — na zm ianę w m in iste rstw ie  sp ra
w iedliw ości, bo n iedaw no m ianow any m in iste r 
S chelling  po dw akroć zm uszony bronić n iep ra 
w idłow ego i bezpraw nego postępow ania kancle
rza w spraw ie G effckena i doznaw szy porażki, uża
la się, iż w obu razach  nie m iał żadnego po
parcia ani od in n y ch  członków  rz ą d u , ani sku 
teezniejszej pom ocy od s tronn ic tw  kartelow ych.

Z nanym  je s t g łośny  artyku ł insp irow anych  
Hamh. Nach. w yrzucający stronn ic tw u  narodowo- 
liberalnem u nieżyczliwość dla kanclerza , okazaną 
grobow em  m ilczeni em podczas rozpraw y w sp ra
w ie G effckena i zarzucający  im  zbyt w ielką n ie
cierp liw ość , iż nie m ogą się  doczekać c h w il i , 
w k tórejby  chwycili za s te r rządu. Otóż powo
dem  do n ap isan ia  tego artyku łu  było w edług  

isb. Abendetg. to, że kierow nictw o stronn ic  
tw a narodow o liberalnego do wielu więcej w pły
wowych członków  rozesłało p o u f n ą 'p  r  z e s t  r  o- 
g ę  p r z e d  z b y t  u l e g ł e m  p o p i e r a n i e m  
s z y b k o  s t a r z e j ą c e g o  s i ę  k a n c l e r z a  
Je d e n  z tak ich  listów  dosta ł się do rąk n iew ła
ściw ych i da ł pow ód do napisania owego a r ty 
kułu z n ag an ą  dla stronnictw a.

W dziennikach berlińsk ich  znajdujem y różne 
wieści o podróżach cesarzów. Bórsen-Courier za
pow iada w izytę cara w B erlin ie już n a  p ierw szą 
połowę m a rc a , a  Bórsen-Ztg  tw ierdzi, że cesarz 
W ilhelm  nie m a wcale zam iaru udaw ać się do 
A n g lii, oraz, że spodziew ana w izyta cesarza au- 
stryack iego  w B erlin ie sta ła  się teraz bardzo w ąt
pliw ą.

Szkolny wniosek Windthorsta.
W  sejm ie pruskim  w niósł W  i n d t h o r s  t p ro 

jek t do ustaw y szkolnej, będący w łaściw ie w zno
w ieniem  zeszłorocznego jego  projektu. O piew a 
ten  wnioseir jak  n a s tę p u je :

Izb a  deputow anych zechce uchw alić i zawe
zwać rząd k ró le w sk i, ażeby w jak najbliższym  
czasie p rzed łoży ł sejm owi p ro jek t do ustaw y, 
k tóra przyw róci kościołowi i jego organom  w zglę
dem  nauki religii w szkołach ludow ych te p r a 
w a w całej p e łn i , k tóre im  konsty tucya w a r 
tykule 24 zapew niła w słow ach : „N auką religii 
w szkole ludow ej kierują odnośne stow arzyszenia 
re lig ijn e" , jako też w m yśl daw nego zapew n ie
n ia  w ziął pod rozw agę ustanow ienie praw  n as tę 
pujących :

1 ) U rząd  nauczyciela relig ii w szkole ludowej 
wolno piastow ać tylko tak im  o so b o m , przeciwko 
k tórym  w ładza kościelna pod w zględem  re lig ij
nym  żadnego nie założy protestu. Jeżeliby  pó
źniej to uczyniła , nie w olno dalej takim  nauczy
cielom  udzielać nauki religii.

2) W yłącznie wyższej w ładzy kościelnej przy
sługuje praw o w yznaczania o sób , które do k ie
row ania nauką relig ii w poszczególnych szkołach 
ludow ych będą up raw n ione .

3) U pow ażniona do k ierow ania nauką religii 
osoba m oże w edług  w łasnego uznan ia  albo sa
m a zajmować się objętą Dianem szkolnym  nauką 
religii, albo przy nauczaniu  relig ii przez nauczy
ciela być obecną w danym  razie sam a wkroczyć 
i nauczycielowi co do nauki udzielać wskazówki, 
do których  tenże w .n ien  się zastosować.

4) W ładze kościelne w yznaczają k s ią ż k i, m a
jące służyć d o |n a u k i relig ii i ćw iczeń relig ijnych  
w szkole , w yznaczają zarazem objętość i zaw ar
tość m ateryału  naki religii objętej planem  szkol
nym , jako tez rozdzielają go n a  poszczególne 
k lasy".

Z  Serbii.
Do Pol. Corr. donoszą z B elgradu, iż p o tw ie r

dza się daw niejsza wiadom ość, o zamiarze króla 
koronow ania się jeszcze w tym  roku. T en  u ro
czysty ak t koronow ania m a się odbyć w starym  
przez dynastyę N em anidow  zbudow anym  klaszto
rze Zica, w którym  odbyw ały się przed wiekam i 
koronacye daw nych carów  serbskich.

P odkom ite t kom isyi kosty tucyjnej spieszy z 
w ypracow aniem  ustaw y wyborczej dla nowej sku- 
pezyny w ed ług  zasad nowej konstytucyi. U staw a 
w yborcza będzie gotow ą z końcem tego m iesiąca, 
przeto wybory będą m ogły się odbyć w m arcu.

M iędzy królem  a stronn ic tw em  radykalnem  
nie m a dotąd zgody co do składu przyszłego g a 
binetu  ; król nie chce oddać całego m inisterstw a 
w yłącznie w ręce zwolenników stro n n ic tw a rad y 
kalnego, przeciw nie konferow ał k ilkakrotnie z Ri- 
stiesem  — jak  tw ierdzą — w tym  celu, aby je 
m u powierzyć m isyę u tw orzen ia gab inetu

Tego roku przypada p ięćse tle tn ia  rocznica bi
twy n a  Kosowem Polu dn ia 27 czerwca, w k tó
rej su łtan  M urad  I  pobił n a  głow ę cara serb- 

iego Lazara. W  tej bitw ie wprawdzie padli 
obaj wodzowie, ale byt polityczny Serbii został 
zniszczony. D la obchodu tej sm utnej pam iątk i 
tw orzą się po całym  kraju  kom itety.

Z  Bukaresztu.
Po trzydniow ej rozpraw ie nad w nioskiem  

B lahrem berge w spraw ie postaw ienia w s ta n  o- 
skarżen ia  gab inetu  B ratiana, przystąp iła  Izba 
dn ia 14 b. m. do głosow ania, którego rezu lta 
tem  było odrzucenie wniosku 80 głosam i prze
ciw 79 głosom . Izba przeszła do porządku d z ie n 
nego. N astąp iły  liczne rek lam acje , zaprzeczające 
wynikowi głosow ania. Sekretarze nie podpisali 
protokołu posiedzenia. Z tego pow odu oczekiwano 
burzliw ego posiedzenia Izby w dn iu  następnym .

Rząd snrzeciw iał się uchw alen iu  oskarżenia, p o 
w ołując się m iędzy innem i na analogiczny w ypa
dek z m in iste rstw em  Oatargiego.

Bądź-jak-bądż dziw nem  jest. że g ab in e t ob e
cny w tej spraw ie tak m ało poparcia znalazł 
w Izbie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  16 lutego.

Katedra hygieny. W ydział lekarski uniwersytetu 
Jagiellońskiego aa posiedzenia dnia 8 b. m. odby
tem, na wniosek dziekana uchwalił jednogłośnie pro
sić ministerstwo oświaty o systemizowanie w wy
dziale zwyczajnej katedry hygieny i wyposażenie za
kładu, odpowiednio do wymagań tegooz'snyoh. Po
dobno minister już dawniej , mając sobie zwróconą 
uwagę na brak zakładu higienicznego w Galicyi, 
miał oświadczyć gotowość urządzenia zakładu, jeżeli 
się znajdą kandydaci, zdolni do kurowam a

Doświadczenia hypnotyczne W krokowskim 
Przeglądzie lekarskim  organie Towarzystw lekar
skich w kraju, znajdujemy Dastępująoy bardzo wa
żny artyku ł, co do którego nważamy za ob wiązek 
zaznaczyć, iż jest on dosyć spóźnionym, od dwóch 
la t bowiem dzienniki zwracały uwagę na prakty
kowane w Krakowie i z 'kładach zdrojowych w Ga- 
licyi szarlatańskie produkcje, więc opima fachowe 
go organu m ogła była wcześniej się objawić, aby 
złemu zapobiedz i ustrzedz nierozważnych od wyzy
skiwania.

Oto ów a rty k u ł:
„Pew ien obywatel tutejszy Zbjmuje się hypooty- 

zowaniem, podobno urządza jakieś posiedzenia z de
m onstracjam i hypnotycznemi, a chodzą wieści, że 
d o  t y o h  d o ś w i a d z e ń  u ż y w a  u c z n i ó w ,  
m i e s z k a j ą c y c h  u n i e g o ,  a przez nieobecnych 
rodziców w opiekę mu powierzonych. Wprawdzie 
dowiadujemy się, że władze odpowiednie m ają so
bie już zwróconą uwagę na tego niepowołanego 
lypnotyzera i nie wątpimy, że spełnią energicznie 
obowiązek swój, jeżeli sprawdzą, że rzecz s !ę m a 

istocie tak, jak głoszono, i przedewszystkiem u- 
chronią dzieci m ałoletnie od prób, które zdrowiu ich 

rc?nemu i umysłowemu szkodzić mogą. Gdy 
wątpliwości już nie ulega, że doświadczenia hypno- 
tyozne dla organizmu wcale nie są obojętne, w ła
dze polityczne w niektórych m iastach niemieckich 
słusznie zakazały podobnych prób, prze: nielekarzy 
ronionych. U  nas, o ile wiemy, podobne zakazy 
eszcze ogłoszone nie zostały, jednak istnieje para

graf kodeksu karnego, pod który w danym razie 
niepowołane takie doświadczeuia podciągnąć można 

343  k. k. z r. 1852".
Po przytoczeniu brzmienia owego paragrafu Prze- 

gląd  kończy swój artykuł następującą u w a g ą :
, W prawdzie w kodeksie, ogłoszonym w r. 1852, 

nie mogło byó mowy o stosowaniu hyonotyzmu, ale 
sądzimy, żf zmiana nazwy rzeczy samej nie zmienia. 
Ponieważ ześ mogłaby zachodzić wątpliwość, gdyby 
się chciano trzym ać wyrazu, a nie ducha ustawy, 

b o w i ą z k i e m  s t a j e  s i ę  w ł a d z  p o l i t y c z 
n y c h .  a b y  i d ą c  w t e j  m i e r z e  w ś l a d  n i e 
m i e c k i c h ,  o g ł o s i ł y  z a k a z  s t ó s o w a n i a  
h y p n o t y z m u  d l a  o s ó b  n i e p o w o ł a n y c h ,  
które pojęcia o tem  nie mają, że igraczką tą zrzą
dzić mogą szkodę niepowetowaną, a wydanie zaka
zu takiego staje się tem  naglejszem, o ile się roz
chodzi o zdrowie dzieci i cbronę rodziców, którzy 

największem zaufaniem posyłają dzieci swoje do 
szkół, a  zapewne nie życzą sobie, aby poza szkołą 
służyły niepowołanemu do niebezpiecznych doświad
czeń. Niechętnie podnosimy głos przeciw szalbier
stw u, w jakiejkolwiek postaci ono się objawia, bo 
wiemy z doświadczenia, że podobne przedstawienia 
ze strony lekarskiej niestety skutek miewają przeci
wny, gdyż maksyma starodaw na: mundus vuV 
decipi z postępem czasu i oświaty nic nie straciła 
na w alorze; jednak w danym razie, gdy się roz
chodzi o dobro dneei, których rodzice są nieobe
cni, poczytujemy sobie za święty obowiązek nie 
poprzestać na „decipiatur11, 'ecz wskazać złe i żą
dać usunieoia go".

Z m agistratu. Z powodu licznie nadsyłanych za
pytań, co do ostateoznego terminu, w którym mają 
być nadesłane projekty planów na budowę krakow 
skiego teatru — m agistrat podaje ponownie do w ia
domości, że termin rzeczony npływa stanowczo z 
dwunastą godziną w południe w dniu 1 marca br.

Hr. Artur Potocki darował Kółku roluiozemn i 
Czytelni Indowej w Baohowicach kwotę 100 z łr., 
oraz udzielił w formie bezprocentowej pożyczki na 
la t cztery kwotę 300 złr. na założenie sklepik n 
wiejskiego.

Z uniw ersytetu. P . Bronisław W ładysław  Ob- 
n.dowieź, rodem z R azow a, otrzym ał dziś na tu 
tejszym uniwersytecie stopień dohtore wszech nauk 
lekarskich.
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pomocą
tim  to zastrzeżenie, iż w razie sekularyzaeyi dóbr 
klasztornych, mają one przejść znowu do potomków 
swoir.ii dawnych właścicieli. Wszystkie inne świa

również podrobione. —-

wymienić tylko sale poczekalne n i  tutejszej stacyi 
kolejowej. Z powodu nieodpowiedniego, a raczej nie
dostatecznego urządzenia wentjlatorów, wytwarza się . . .
w lokalach ty c h , najliczniej odwiedzanych w zimie, dtutwa i dokumenta były 
tak zanieczyszczone i przesiąknięte dymem z cygar 
powietrze i na domiar o tak wysokiej temperaturze, 
że dłuższy pobyt w tych lokalach jest wprost nie
możliwym. Jakie skutki wywiera to na stan zdro
wia piersi i oczu uczęszczających tutaj gość  , zby- 
teoznem byłoby nad tern się rozwodzić.

Żyozyćby sobie zatem należało , aby kompetentne

Ekspertyza zdołała to stwierdzić i C. Adamkowie? 
wraz z towarzyszami został pocąguięty do odpowie
dzialności sjdowej. Wileński sąd okręgowy aż dni 
kilka poświęcił badaniu tej aprawy, przy licznym 
ciągi • napływie publiczności, którą interesowało tak
że i latarnia powiększająca, używana podczas spra
wy do lepszegc zbadania sfałszowanych podpisów, 

władze spraw dziły jaknajprędzej stan rzeczy n a iN a r  sz ie w tydzień po rozpoezęoiu sprawy przy- 
miejscu i przez nakaz zaprowadzenia ulepszonych sięgli wydali werdykt p tępiejący, mocą którego 
urządzeń usunęły istniejące złe — drobne na pozór—  Adamkowicz i Rawłnżk^wmz skazani zostali na po-
powodnjąoe jednak nader smutne następstwa,

Szem atyzm  królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Księstwem Erakowskiem na rok 1889 może być 
nabyty w tut. starostwie u sekretarza powiatowego 
po ustauowionej cenie 2 złr. 60 ct. za egzemplarz.

Z sali koncertow ej, w  sali hotelu saskiego wy
stąpił wczoraj z konosrtem Józef J o a c h i m .  S łu
sznie napisał niedawno jeden z tych krytyków nie- 
mieckioh, których sąd wywołuje tysiączne echa, kże 
o grze tego artysty  nic dz siaj nowego powiedzieć 
■ię nie da. Gra ta  znana i uznana powszechnie, a 
esas, który pochylił nieco ku ziemi człowieka i nie- 
jednę wyorał zmarszczkę na szlachetnem jego ob- 
liczn, a czarny włos zamienił na srebrny — czas 
ten w niezem nie przeistoczył artysty. Ten sam 
wielki i piękny ton, ta  sama szlachetność i powaga

zbawienie wszystkich praw i zsyłkę do gubernii I r 
kuckiej. Obaj skazani liczą więcej aniżeli po 60 lat 
życia.

Wiedeń, dn. 16 lutego. (Telegram N . 'Reformy). 
Irena Abendroth wystąpiła wczoraj z powodzeniem 
w operze nadwornej w roli Lunatyczki, Krytyka 
wiedeńska z wielkiem uznaniam podnosi szczególnie 
niezwykłą łatwość w wydobywaniu głosów.

Z Monachium. Wynalazca niemieckiego systemu 
stenografowania, Franciszek Gabelsberger, urodził 
się właśnie 100 lat temu ; ujrzał bowiem światło 
dzienne dnia 9 lutego 1789 w Monachinm. Ga- 
belsberger był małym urzędnikiem kancelaryjnym, 
m usiał wiele i szybko pisać , to też powymyśliwał 
sobie różne znaki i skrócenia. Pożyteczności swej 
sztoki dowiódł, gdy w maju 1818 r. król, ulegsjąo

stylu, ta sama doskonałość techniki, słowem te aa-1 woli narodu, zwołał z wolnych wyborów parlament, 
me zalety, które Joachimowi zjednały sławę „k ró la ' Z początku Gabelberger sam pisał sprawozdaniu, pó-
skrzypków" jaśnieją w grze jego i dzisiaj p e łn y m ,źn ie j wykształcił sobie uczniów. Od owego czasu
niczem nie przyćmionym blaskiem. Joachim każe sztuka jego znalazła olbrzymie zastosowanie; potwo 
słuchaozowi przedewszystkiem słuchać kompozytora, rzyły się nawet liczne towarzystwa stenografów,
a później dopiero siebie, unikając niemal lękliwie które dziś czczą pamięć zmarłego mistrza, ©waoye
wszystkiego co tylko wirtuozostwem trącióby mogło. 
Dlatego też nie posłyszysz u niego żadnsgo rubata, 
vibrata  itp. efektów, które tak łatwo w kokieteryę 
przemienić się mogą. Sztuka subtelnego malowania 
d la  M e i s s o n i e r ,  albo czarowania przepychem 
kolorytu a la M a k a r t, o ile pojęcie to prztmie- 
nionem być m^żt w dziedzinę muzyki, nie odpowia
da zgoła jego usposobieniu. Wszystko, co Jo a o ł;m 
gra, wydaje się jakby wykutem w marmurze...

Znakomity artysta wykonał u nas wespół z to
warzyszem swoim pianistą Bathem dwie sonaty 
Schumana i Brahmsa, Chaconne Bacha, romans 
(f dnr) Beethoveua, Adagio z koncertu Spohra kil
ka drobuycb utworów Schumaua i na dodatek nad
programowy T a m b o u r i n  Leclaira. W pianiście 
p. Barth z Berlina poznaliśmy artystę pierwszej wo 
dy. W odegraniu fantazyi Chopina, dwóch utworów 
Mendelssohna i impromptu Schuberta wykazał nad
zwyczajną elegancyę, znakomitą technikę i piękny, 
okrągły i szlachetny ton.

Koncert Tow. m uzycznego pod dyrekcyą p. 
W iktora Barabasza odbędzie się w piątek 22 bm. 
w  sali redntowej. W konoereie przyięli udział panie 
Ryta Andrzejkowiczówna, Zofia Sinkiewiczowa , dy
rektor Wł. Żeleński, kapelmistrz p. Hock, pp. A. 
Szulistawski i K. J ., oraz chór mięszany i orkie
stra 13 pułku.

K westa. Tercyarze św. F ranciszka, posługujący 
ubogim , będą kwestou aó w poniedziałek dnia 18 
b m. na ulicy Lubicz i Rakowieckiej — od godz. 
9 '/a  rano do 1 w południe.

Ze 4iizqawki Na stawach krakowskiego Towa
rzystwa łyżw iarskiego, obok ogrodu botanicznego, 
produkować się będą w niedzielę d. 17 b. m. an a- 
torowie artyści na łyżw ach , członkowie komitetu 
opawskiego klnbu łyżwiarskiego pp. Strassila i Hol- 
letsohek. Bogaty ich program obejmuje produkoye 
według dokładnych zasad łyżwowania, oraz przeró
żne tańoe na lodzie. Chcącym skorzystać z ich do- 
świadozema i znajcmośoi przedmiotu, chętnie udzielą 
rad i wskazówek. Muzyka wojskowa i gładki lód 
zwabią niezawodnie licznie amatorów ślizgawki. —  
Ceny wstępu nie będą podwyższone.

Z Wilna. W ileński sąd okręgowy rozstrzygnął w 
tych dniach głośną bardzo sprawę karną.

Jeszcze w wieku ubiegłym właściciel ogromnej 
majętności, ocenionej dziś na miliony, Jan Adamko
wicz, umierając w r. 1759, testamentom przekazał 
dobra Chwałojno z przyległościami na rzeoz zakonu 
fec R arm elitów ; wkrótce też powstał tam klasztor, 
istniejący aż do r. 1864. Po zniesienin w tymże 
roku klasztoru , Chwałojno przeszło we władanie 
ministeryum dóbr skarbowych. Po upływie jednak 
lat 10, zjawia się w Kownie niejaki Cezary Adam
kowicz i na mocy przedstawionych dokumentów, 
gdzie wyraźnie powiedziano, że w razie zniesienia 
klasztoru, dobra Chwałojno muszą zuów wrócić do 
rodziny Adamkowiczów, żąda zwrotu majętności ro
dzinnych. Wszystkie papiery i akta były w należy
tym porządku, to też w trzy lata później Cezary 
Adamkowicz uznany został za prawego właśoiciela 
i spadkobiercę dóbr Chwałojna. Zaledwie jednał: no
wy właśoioiel wziął się do gospodarstwa, rospoczy- 
nająo swoją działalność od wytrzebiania olbrzymioh 
lasów, gdy już w r. 1881 p. B. Staoki zawiadomił 
wileńską p rokurato iyę, iż praw a Adamkowicza do 
Chwałojna są fikcyjne, a przedstawione przez niege 
dokumenta sfałszowane. Rozpoczęło się wiro kilko - 
letnie śledztwo, które wykryło, iż rzeczywiście A-

szych na Svberyi, złożono w Administracji N . R e 
form y  poniżej wyrażone datki z gorącą prośbą o 
przyczynienie się ohoć groszowemi składkami w 
celu ułatwienia im p jw rstu  do ojczyzny. „Pomoo 
dajcie im rodacy, bo okrutny los ich nęka“ —  po
moo ta będzie najlepszem uczczeniem 26 rocznicy 
walki o niepodległość. Pp. Marya Piotrowska 30 
c t ,  St. W ł. B. 2 złr., Z. K. 60 et., F . Ssłow- 
kow 10 ot. —  razem 3 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 lu tego: Po południu: „Re
wizor z Petersburga", komedya w 5 aktaoh N. Go- 
gola

W ieczorem: Po raz drugi „W ielka Marglownia" 
( L a  grandę M arniere), komedya w 5 aktach J e 
rzego Ohneta.

We w t o r e k  19 lu tego : Pc raz trzeci „Wielka 
Marglownia" (L a  grandę M arniere) , komedya w 
5 aktach Jerzego Ohn ta.

We c z w a r t e k  21 lutego: „Różowe domina", 
wznowiona komedya w 3 aktach pp. Delacour i Hen- 
nequin.

W s o b o t ę  23 lu tego: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski 
komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze
robił A. Siemaszko.

Masło (za g a r n i e c ) .............................  3 75  4 25
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt. — •— 7 8 '— 
Okowita „ 80 „ „ —  7 g _

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obse-w -t* ryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 lutego.

wczoraj | dziś J dziś 
g .  l ( j j  W .  g .  6  ran o j  g .  2  pop

Ciśnienie p e tre trza  j 
(zred. do 0 ° )  | 2 9  3 7 3 8 , 9 m n j 7 3 9 6 a ) U )

-------- - |
+  0 ° , 9

Tem peratura 1 __gng
w stopniach Celsineza — 1®, 6

Kierunek i moc wiatru tum  w  , 
(0 =  cisza, 10 burza) 1

W NW  1 W NW  2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 00

 
; 

_ 
0 9 6 1 7 7 %

Stau nieba 
f i = p r g . ;  10 znp poehm. 10 10 10

f f ia d o t ó c  l a n l e i e ,  M a e  i  artystyczne-
** ■«

zwracają się także ku córce zmarłego , żyjącej obe
cnie w Monachium W stolicy Bawary! odsłonięty 
będzie niebawem na jego cześć pomnik.

Z Paryża. W czwartek 20 b. m. o godzinie 12 
w południe, w kościele św. Augustyna, pobłogosła
wiony będzie związek małżeński mię Izy p. Wikto- 
ryą Jadw igą G a ł ę z o w s k ą ,  có.ką pp. Józefa i 
Amalii Gałęzowskich, a p Janem L i p k o w s k i m ,  
inżynierem cywilnym z Podola. Młodei parze towa
rzyszą najszczersze życzeuia rodaków, ceniących wy 
soko zasługi i patryotyzm rodziny Gałęzowskich.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

=  XVIII walne zgromadzenie polskiego Towa
rzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwowie od
będzie się we wtorek dnia 19 lutego 1889 o go
dzinie 6 po południu w auli Uniwersytetu. Porzą
dek dzienny: Zagajenie posiedzenia przez przewo
dniczącego. Sprawozdanie zarządu z czynności To
warzystwa za r. 1888. Sprawozdanie kasowe Spra
wozdanie komisji kontrolującej Odczyt prof. L. 
Wajgla „O mowie zwierząt". Wybór przewoduiczą- 
cego na rok 1889. Wybór pięciu człouków zarządu 
w miijsoe pp. N iedźwiedziego Radziszewskiego, 
Szpilmaua, Pawlewskiego i Witkowskiego. Wnioski 
członków

—  Klub polski w Pradze odbywał swoje doro- 
ezne walne z-branie d. 10 b. m. w .osaiu „hotel 
P latteis". Towarzystwo liczv 42 zw ykłych, a 2 
nadzwyczajnych członków. Majątek wynosi obecnie 
480 złr. Przychodu było w ubiegłym toku 560 złr. 
27 ct. wydatków 380 złr. 30 ct. Bieduym roda
kom przez Pragę przejeżdżającym udzielono zapomc 
gi 23 złr Gotówka wynosi 178 złr. 30 ct. Biblio
teka liczy 339 tomów książek polskich i mnóstwo 
czasopism i gazet. Prezesem wybrano ponownie p. 
S tanisław a Towarnickiego , wiceprezesem p. Jana 
Horpyukę skarbnikiem M. K nauera , sekretarzem 
W ładysław a Wiszka, b ib lio tek a rz a  Stanisław a Mi 
chtę, gospodarzem J. Krausa. Do wydziału pp. Ja- 
kóba S .rohschneidra, Feliksa Wobra i Zygmunta 
Królikowskiego. Towarzystwo przeniosło siedzibę 
swoją uapowrót do lokalu „u Bonu“ , ulica Mysli- 
kowa, gdzie każdej soboty wieczorem o godz. 7 ze
brania ogólne członków odbywać się będą.

Oemres economiąaes et philosofigues de F. 
(Jucsnay, fondateur du systeme physiocratigue, 
par Augustę Oncken, professeur a l' Umversite 
de Berne 1. vol. che z Joseph Baer a Frąncfort 
et chee Jules Peelmann a Paris.

Ekono- iści Blaccmi i Leon de L avergne, a za 
ich przykładem także i„ni, utrzymywali , że twórca 
szkoły fizyokratycznej Quesnay pisał mało, a zdanie 
to poległo na wydaniu Guillomm’a, który w zbi >rze 
najcelniejszych dzieł ekonomicznych, wydanym przed 
40 laty, pomieścił jedną część tylko pism Quesnay’a. 
Obecnie prof. Oncken zgromadził wszystkie rozrzu
cone artykuły głośnego fizyokraty, tak treści ekono 
możnej jak i filozoficznej, i przygotował do druku 
wszystkie jego dzieła, których objętość i treść w pły
ną zapewne pod niejednym względem na zmianę 
sądu o Quesu,:v’u. W pierwszym tomie znajdują się 
tylko pisma filozoficzne, poprzedzone biegrafieznemi 
szczegółami.

U w a g i :  Barometr w znacznym ruchu do góry 
przy słabych północno-zachodnioh wiatrach, tem pe
ratura wyższa, odwilż. Stan nieba pozostanie zm ien
ny, chwilami pogoda przy nieco silniejszyoh za
chodnich w iatrach.

Teiegramy „Nowej Reformy “

H n n u i  t e l e g r a ^ e m e .
W  a .  c l a l d s l *  w  •  J

Kurs w wal
dnia 16 lu tego  1889. austr.

złr. c t

Z jednoczony d ług  w papierach 88 80
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . 88 90
A ustryacka re n ta  z ł o t a ........................... 111 85
5 °/0 austryacka re n ta  (m arcow a) 98 90
A kcye b an k r austro-w ęederskiego .!' 886 ___
A kcye k redyfowf- . . . . 812 10
L ondyn 121 25
S rebro  ............................................................ --
20-to frankówkt za sztukę . 9 58
D ukaty  a u s t r y a c k i e ................................. 5 66
Banknoty b a n iu  m em is?. za 100 su. 59 20

Odpowiedzialny F saaktor: Tadeusz Rottw nowicz. 
Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też  żadnej odpow iedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

ekonomiczny.

Mianowania Cesarz nadał adjunktowi szkoły we- 
terynarskiej we Lwowie Stanisławowi Królikowskie 
mu ty tu ł nadzwyczajnego profesora.

Prezydent ministrów jako minister spraw we
wnętrznych m ianow ał: radcę policji we Lwowie 
W ładysław a Marynowskiego, sekretarza mi .listery al- 
nego Romana Szymanowskiego, sekretarzy nam iest
nictwa : S tanisław a Czerwińskiego, Józefa Lanikie 
wicza, Tadeusza Czarkowskieg ‘-Golejewskiego, Ada
ma Krechowieckmgo, Em ila Sehutta, wicesekretarza 
ministerstwa Leona Skorupkę i sekretarza nam iest
nictwa Karola F ranza starostami. Dalej zamianował 
komisarzy powiatowych: A 'b ina Swit.alskiego, W ła 
dysława Korosteńskiego, Ju liana Szumlańskiego, G u
staw a Mauthnera i Henryka Linka sekretarz mi na
miestnictwa w Galicyi.

Przeniesien ia D yrekcja poozt i telegrafów prze
niosła oficyałs pocztowego Jana Gi mnickiego ze 
Lwowa do Krakowa.

Składki. W skutek wzmianki, uczynionej w Nr. 
32 naszego pisma, o smutnem położeniu braci na

f t  spraw ie obniżenia ta r y f  kolejow ych od
przewozu spirytusu galicyjskiego do portów morza 
Adryatyekiego —  odbyła się dnia 9 bm. w W ie
dniu konferencja reprezentantów wszystkich in tere
sowanych kolei żelaznych. Inicyatywę w tej mier/e 
podjęła brodzka Izba handlowo-przemysłowa w pa
daniu do ministerstwa handlu, żądając dla sp iry tu
su krajowego pbuiżki taryfowej o 30 pr t. celem 
umożliwienia konkurencji ze spirytusem węgierskim.

N i wezwanie miiijstarstwa handlu obradowała
powyższa konferencja. W zasadzie zgodzono się na 
obniżkę, nie oznaczono jej jednak dokładnie, albo
wiem żaden z wDios ków nie uzyskał większości. 
Ostateczny układ nastąpić ma w dro :ze pisemnego 
porozumienia się odnośnych dyrekoyj kolejowych.

Co się tyczy dostarczania producentom galicyj
skim odpowiedniej ilości wagonów cysternowych, 
reprezentanci kolei oświadczyli iż zarządy nie po
siadają dostatecznej liczby takich wozów, ale po
zwalają kupcom prywatnym postarać się o nie i
przewoz:ć w nich spirytus na liniach kolejowych

Takie zapatrywanie zarządów kolejowych nie ma 
żadnej podstawy i jest niesłuszne; niczem nieuza
sadnione jest żądanie kolei, aby czy to produceuci, 
cz j handlarze sami starali się o potrzebny park 
przewozowy dla spirytusu, analogicznie bowiem mo
głyby zarządy kolejowe żądać od stron dostarczenia 
wagonów dla innych towarów, a to byłoby sprze-- 
cznem z warunkami koncesji do prowadzenia r u 
chu kolejowego.

Izby handlowe zapewne zajmą się tą sprawą i
udadzą się do m inisterstwa z prośbą « pouczenie
zarządów kolejowych, iż są w błędzie.

ftiedeń, 16 lutego. N a dzisiejszem  posiedzeniu 
Izby  poselskiej ciąg dalszy obrad szczegółowych 
nad projektem  do ustaw y o sk ładach  publicz
nych. P rzy  § 12 p. S o c h o r  p rzem aw iał p rze
ciw tem u  paragrafow i, a żądał, aby p rzedsięb io r
stw a składów puolicznych m iały  praw o dawać po- 
życzk na zastaw złożonych towarów. (Godz. 2 
m in. 80, m ów ca mówi dalej).

ftiedeń, 16 lutego. Z grom adzenie pierw szego 
austryackiego stow arzyszenia produk tyw nego  dla 
wyrobu towarów ze skóry w celu ukonsty tuow a
nia się odbędzie się 21 b. m.

Wiedeń, 16 lutego. Odjazd arcyksiężny S te la -!  
ni i do M iram are, odłożony na poniedziałek.

Budapeszt, 16 lutego. W czoraj nie był ża 
dny^-h dem onstracyj na ulicach, m im o to sy tu a 
c ja  je s t bardzo- kłopotliw ą. S ły ch a ć , że dw ór; 
przesiedla się do Goedoelloe.

Budapeszt, 16 lutego. Posiedzenie dzisie jsze 
zaczęło się przy naw pół pustych  ław kach, ro z 
praw ą nad § 9 ustaw y wojskowej. P rzy  § 14 
w trącono dodatek : „w ażne na lat 10“ . T i s z a  
objawia z d a n ie , że w trącenie tych słów b y - ; 
łoby rzeczą czysto fo rm a 'u ą : opozycya przeryw a

Dla głuchych. Osoba, u leczona pojedynczym  
środkiem  z 28 le tn ie j g łucho ty  i szum u w uszach, 
p rzesyła ch ę tn ie  każdem u bezpłatu ie opis tejże 
kuracyi w języku niem ieckim . A d re s : In s titu t ftlr 
Taube, W ien , IX . K oh lingasse  N r. 4.

(1374  79-104)

N A D E S Ł A N E .

Na korzyść fundacyi Matejki
odbędzie się

W ykład C z e s ła w a  C z y ń s k ie g o
„0 niebezpieczeństwach hypnotyzmu".

(405)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułi i
św. E lżb iety

mówcy irom cznem i uw agam i Dyskusya przy § „czy szczą ce  krew", w ypróbow any przez znako- 
14 przeciąga się. Izba uchw aliła wydać druk iem  ; m itych lekarzy polecony śio d ek  na zatw ardzenie, 
zm ianę te k s tu , a tym czasem  głosow anie nad § 1 pudełko  zaw ierające 15 pigułek 15 c t.; zw itek 
14 odłożono na p ó źn ie j, poczem  Izba p o d ję ła ;z e  120 p igułkam i 1 z ł., w. a. N ależy się p iln ie
obrady nad § 15. : strzedz naśladow nictw . Na pudełkach  z praw dzi-

Budapeszt, 16 lutego. A gifacya skierowana ■ wemi p igułkam i znajduje się nasza zapiotokoło- 
je s t teraz do urządzenia ju tro  w ielkiego pochodu , w ana m arka z czerw onym  nap isem  : „H  e i 11 g. 
protestującego. Szesnastu  posłów  ze skrajnej opo- L e o p o l d "  i nasza firm a: „ A p a t h i s k e  „ K u m  
zyeyi stan ie  na czele tego pochodu, klóry ma H e i l i ^ e n  L e o p o l d "  w W iedniu  róg S p ig e l-  
w yjsć z placu K alw ińskiego przez ulicę A u d ras- gasse i P laakengasse . W K rakow ie sk ład  w ap te- 
sy’ego do ulicy nad brzegiem  D unaju. W po- kach pp. ftedyka, f t .s z i ie w s k b y i Sobiarajskie- 
chodzie w zdłuż D unaju  schy iaa .em  chorągw i q0> StOCkmara, i Józefa T rauczyńskiego.
w stronę zamku w Budzie , okrzykami „E ljen ! 
ma być oddana cześć krójow i.

D ziś przed parlam en tem  m ało ludzi, ale bardzo 
wielu agentów  policyjnych.

Berlin, 16 lu tego. K ap itan  W issm an n , naczel- ; 
nik przyszłej arm ii kolouialuej, od jechał wczoraj 
do Afryki.

(379 1-12)

NADESŁANE

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie 
Kraków, duia 15 lutego.

Płacono za 100 kilogr. netto -
P s z e n ic a ..................................................
Żyto . ...................................................
J ę c z m ie ń ...................................................
Owies . . ......................................
Groch . . . . . . . .
Tatarka . . ................................
Proso . . . .  . .
Fasola ..................................................
Jag ły  . . . . . .
Ziemniaki (hektolitr) .
Siane ..................................................
Słoma .................................  . .
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. 
Ja ja  (za k o p ę ) ......................................

N . Reform y).

od
7-35 
6-15 
6 15

9 —  
10- —  

2-50

1-25

do
7 7 2  
6 40 
7 '—
6-25 
9 —
7-50 
6 5 0

1 2 -  

13 -  
2-60 
3 —  
2-20 
3-20 
1-40

Pastylki przeciw  migrenie (Antipyrinę zaw ie- 
Berlin, 16 lutego. Ks. F ilip  Oobu g, przyja ‘ające). są p ierw szym  i jedynym  środkiem , któ-

ciel i towarzysz nieboszczyka arcyksięcia Rudolfa, ,ry  n jgw ałtow niejsze m igreny  —  n atychm iast i 
przybyw szy do B erlina dozDaje tu rozm aitych , napew no usuwa. Kto zna z dośw iadczenia owe 
odznaczeń ze strony  d w o ru ; m ieszka w zam ku j połow iczne — gw ałtow ne bóle głow y —  parali- 
k rólew skim . j żujące w szystkie czynności, a używ ał bezskute-

Bruksela 16 lutego. N is  m a dn ia  bez w ypaduu * czute w szelkich środków , ten  niecnaj z zaufaniem  
na kolejach. ; pocieszony uciekn ie  się  do p astylek  przeciw  mi-

Paryż, 16 lutego Sytuacya i dziś jeszcze c ią -  grenie aptekarza E. Senkenbergera. 
gle niew yjaśniona. R adykalna lew ica dąży do po- j P o  użyciu 3 — 5 pastylek, ustępu ją  najgw ałto- 
uown go objęcia rz ą d u ; w K ołach p arlam en ta r w niejsze napady m ig reny , k tórą dotychczas za
nych panuje m niem anie, że F lo ąu e t nie może nieuleczalną m iano.
przyjść znowu do ste ru  władzy. P raw dopodobnem  ! P rzez  nader elegancki sposób opakow ania w
jest, że p rezydent C arnot pow ierzy prezesow i ! p u d e łeczk a , m ożna Pastylki m igrenow e, >ako 
Izby u tw orzenie gab inetu . W czoraj konferow ał ‘ elegancką bom bonierkę zawsze m ieć przy sobie
C arnot z kilku znam ienitszym i postam i. Dzień 
nik Temps radzi utw orzyć m in isterstw o  u rzędn i
cze.

Paryż, 16 lutego. P rzesilen ie  gab ine tu  może 
się d ługo przewlekać. S łychać, że p rezyden t Izby 
M eline nie chce podejm ow ać się u tw orzenia g a 
binetu. Oprócz niego, jako pow ażniejszych k an 
dydatów  w ym ieniają F rey ciu e ta  i Rouviera ; s ły 
chać t a i ie  o m in iste rstw ie  F e rry  - S a u s s ie r , 
któreby było zdecydow anem  do energicznej 
walki ze zw olennikam i przew rotu  politycznego.

Paryż, 16 lutego. R ysow nik P ilo te lt został 
w yzw any na pojedynek przez Rocheforta.

ftiedeń, 16 lutego. (Spraw , giełdow e godz. 2 
m in. 3 0 ) .  W ęgierska ren ta  złota IG I 40 papie
row a 94 tO, akcye kolei Karola L udw ika 2 0 7 -— , 
rubie 127*— .

Pszenica 7 80. żyto 6 1 1 .

i w razie napadu  na ty ch m iast użyć. C ena pudeł
ka wraz z opisem  użycia 95 ct. wa. Im ię  ap te 
karza E. Seukenberger je s t n a  pudełku  k ilkakro 
tn ie  um ieszczone, wszystkie in n e  w yroby są pod
robione bez w artości. Do nabycia w K r  a k o- 
w i e  u ap t. L eona Rosnera, apt. E . S t o c a  m a 
r a  pod złotym  słoniem , i u apt. K. W iszniew 
skiego. (2 2 5 9  8-32)

P rzesy łka o p ła tn ie  za nadesłaniem  należy tości.

Do N ru  dzisiejsszego dmąozamy dla Szano
w nych naszych p renum era to rów  w Galicyj cen
nik składu nasion i herbaty T Łowieckiej w  
Krakowie.

K r a k ó w ,  d n i a  1 6 /8 .
(Be* bieżącego kuponu.)

Bubli i papierowe rosyjskie sa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to irankówka słota 
6 % Pozyozka krajowa galio. za złr. 100 
i',%% 1 żyozka kra'owa galio. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4‘/i % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % -'Migi komunalne . . . .  I Emis. 
4% L sty nastawne Tow. kred. ziem.
4%
4 ‘/r*
5 *
5%
5%
5 *
4% lik widać.

Król. Pol.

II Em.

n prem. 10 % 
z w t . sa 40 lat 
za rubli 100 
„ „ 100

L w ó w , d n i a  1 4  8 .
(B z bieżąoego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy saet. Tow. kred siem. sa złr. 100
4 l*%M” " » » " » *  100
4 *  „ „ ,  „ okr. 56 „ 100
blU% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
h% Listy zast. BankuTSpot. gal. „ „ 100
4% Obligaoye indemn. galio. sa zł. 100 m. k.

Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Banku kraj. ,, „ 100

płaoą Iżądają

128 50 
59 05 

9 54 
101 5C 

94 70 
104 40 
96 -6 

100 50
96 —; 
93 70
97 45 

100 50 
103 
100 10
93 70 
84 10,

100 50 
97 5
92
96 50 

100 10 
104 JO 
9 . 60 

100 —

|129 50 
59 50 

9 63
103 50

95 70 
105 40
97 35 

101 50
97 -  
94 50
98 50 

101 40
104 -  
101 -

96 -  
86 10

W a r s s a w a ,  a u l a  1 5 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Liety zastawne z r. 1869 za rnbli
Liety likwidacyjne . . „ „

5 % Listy zast. Warszawy I Em. _ „
5 4  „ uW n n n A* n * n
j j j  ” o n IB r. „
5 *  » „ IV ..........

płacą żądają

100
100
100
100
100
100

293 — 
1«1 50 
9h 50 
93 
97 ! 

101 10 
105 40 
95 60 

101

l*
z *H

K*

W ie d e ń ,  d n i a  1 5 /8 .  
Ob l i g l  d ł u g u  p a ń e t w n

bez bieżącego kuponu.
Renta anetr papier, ab 16 % za złr. 

„ srebrna „ „ „
„ złota . . . _ „

„ „ papier, nowa „ „
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 

„ „ 1860 „ 500 „ „ „
„ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 bez % całe „
„ „ 1864 bez % pół „ „

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta z łita  na 1000 złr. za złr.

„ pr-harówa . . , „ „
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 
Pożyczka prem węg. po 100 z łr . „ „

4% Losy Cieańslde (Theiss-Reg.) „

Obligaoye inćemnlzaoyjne.

Buków.
Siedm.
Węgier.7 *

Różne Inne pożyozki
5% Losy Donan-Regulii z 1870 za 
> te F 'iyO-ta, „ , 1878 „
3 % seibsko ‘poi. pr. po lOu iran „ 
0% Losy tureoKie pr. 400 „ „

Listy zastawne.
% Bank krajowy galioyjski za 

n obi komun. „
Banku hip. gal. z iu%  pr. „ 

r. n „ 40-letnie . „ 
% Poden-Credit allgem. ost. ,. 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 

% n Tl TI „  52
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku anstro-węgiersk. „

Banku hip. węg. * premią ,

pracą żądają

100 m.k. '04 104 50
100 104 - 105 --
100 104 75 105 --
100 n » i -4 75 . 5

'

sztnkę 1 123 123 75
1 . '6 107 —
1 23 40 33 60

» 1 23 80 23 10

100 96 60 •s7
100 1«H‘ 25 101 —
100 1 :3 — 103 71
100 iOO 25 I.o0 50
100 100 3 1 iOO 90
100 104 50 106
100 94 11 96 80
100 ■fl (5 98 -
100 100 75 101 --
100 100 50 102
100 99 60 100

m 100 105 76 106 25

Obligaoye pierwszećstwn kelel.
5% Albrechta . . .  na 300 słr. za 100
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4V, % Kar. L. Jm . z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koezycko-Bognm. _ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100
4 % Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 *łr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 ,  „ 1 0 0
5 % Siedmiogrodzkie „ 200 „ „ 100
3 % Li mb. (Siidfc. ■ na 500 fi zi* sztukę 1 
5 % Przem.-Lup. I. Em na 200 złr. za 100 
0 % Noraosty . . .  300 ,  „ 100

L o i  v.

Baaap. lo«y Bazylika . 5 złr. w. t,  8
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 184
K l a r y ......................................  40 „ m. k. 61
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a 127
K r a k o w s k ie ............................ 20 „ w. a.: 23
Ofuer (miasta Budy * . . „ 40 „ w. a. 63
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. la

„  „ węgier. „ 5 „ w. a. 12
Rudolfa ................................ n 10 „ w. a. 22
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a. 34
4 \',%  Tryeeteństae . . „ 100 „ m. k. 160
4% * „ 50 „ w. * 77

płacą żądają

101 101 50
99 00 100 3*

10C 1 * ■ 00 70
102 20 lu 2 70
82 40 83 —
89 20 89 60

99 70 100
146 146 50
99 75 rOO 25
99 80 100 20

0*1*1.
dywid, Akoye b nkswe.

6-—jA n g lo b u n k .......................... na 200 rfr,
5. Bankrerein Wiener . . „ 100

13 _  Kred-d. dla handln i przsm. „ 160 
10- _  Kreditbank węg. Allgem. „ 200
22̂ 5̂0 L a e n d e rb a n k ...........................200
39-80 Anstro-węgiernkis . . . .  600
12-— U n io n b a n k ...........................„ 100
24-— Galio. Bank hipoteczny . „ 200

- 8 3n
->1.84 50 
50 62 50 
— 127 -  
75 24 25 

63 75 
19 40 
13 10 
22 40 
34 50 

162 
79 -

płac?

T29 
107 75 
811 60 
313 25 
225 75 
884

żąapjr

224 20 
290 -

129 SU
108 25 
12

318 75 
226 25 
•8S5 -  
A14 70 
210 50

Akoyo kolojowo.
10 — A IfOld-Fiuma . . . na 201 złr,
12lw Ferdynanda Półnoon. „ .060 „
8" - ' Karola Ludwika . . „ 210 „

13*50 Lwowsko-Czerniow-Jazsy „ 200 „
7*94 Koszyoko-Bogumińskie . „ 200 „
9*50 R u d o lfa .........................  200* „
9*94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200 „

17 fr. Staatseisenbahn . .  . „  200 „
2 fr. Lombardy i Shdbahn) _ 200 „

26*87|Żeglnga na Dunaju . . „ 500 „

W •  i n t y.
Dukaty pełne ir.tn  . . . za sztukę
20-W P r a n k ó w k i j ...................... „ „
20-to M arkówki......................................   ,
Pćt-Imperya y ros. pełnn ważn« „ „
Funty s z te rn n g i.............................................
Banknoty w ło s k i * ...................... „ „
Rabie p«v '*rst\i . . . s? 100 sh ek

19b 50

2 6 85 
223 50 
155 50 
.9 8  76 
193 50 
251 5P 
99 76 

411 —

5
V 69

11 84
9 88

12 11 
47 76

128 5

26

196 — 
5 1 * -  

206 75 
224 -
• b6 
1Ł9 
194 50 
*51 76 
100 20 
U 3  -=

6 70 
9 60 

11 88 
9 90 

12 16 
47 85 

128 75

J N  A  K f l n t A l *  w w - m i s i t l W  U f K r f i k f l U / I P .  Rtfnplf flł l i n i n  A __ kupuje i sprzedaje krajowe i zagrauiazae papiei-y, akoye, listy zastawce, losy, monety l najprzystępniejszyewW kń . K m .V  JBK M N - j  W IVI (HlbnlC) ■Ijlluik ijl■ llllla  cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkusze kuponowe. ZLeseuu uskutecznia odwrotną poczt



4 Nr. 40. N O W A  B E F O B M A . Kraków, 17 Lutego 1889.

Nadszedł świeży transport płu
gów , ekstyi patorów, plewników, 
podskibowców, walców, bron, młyn
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu
raków, siewników ręcznych szero- 
korzutnych i rzędowych, także w i
deł i motyk stalow ych , Młynków 
do mielenia zboża, gniotowników  
do słodu i wszelkich innych po
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych.
401 i 10 Z uszanowaniem, 

j .  B .  P r u w e r ,  
w Podgórzu przy Krakowie.

TRAWI IIODOWA
( B o l c u s  la n a t u s )  306 1 30 

nasienie świeże i pewne na g run ta  suelie lub 
mokre zupełnie liehe, na pastw iska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trw a  kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

S i e w i e * ,  skład nasion w  B o c h n i .

5?

1H]

AUG. TSCHINKEL SYNOWIE
c. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld. Lobositz i Lubiana,
poleea]ij,

jjTSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA.K
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Korzystne kupno okolicznościowe
Z powodu śm ierci są wspaniale położone, zna

komicie za,, ispodarowane, hipoteczne

D o b r a
do sprzedania. Dobra te leżą w  w s c h o d n ie j  
G a l le j  i ,  tuż przy d r o d z e  p o w ia to w e j  
i k o l e i ,  od najbliższej staeyi tylko 25 minut, 
od drugiej staeyi i miasteczko z dok torem i ap 
teką) 30 m inut oddalone. O b s z a r  c a ł y  wy
nosi okrągłe 1 0 3 5  m o r g ó w  Iw czem okrą
g łe 272 morgów częścią do cięcia zdatnego lasu) 
najlepszej jak o śc i, położonych częściowo w r ó 
wni, częścią na wzgórzach , na 3  .o lw a r k i  
podzielonych, z budynkam i m ieszkalnemi i go- 
spodarczemi w dobrym stanie. Oprócz tego n a 
leży do posiadłośui 1 l e ś n i c z ó w k a  i 3  
o b e r ż e .  R o b o t n i k  b a r d z o  t a n i ,  we
dług pory roku od 2<> do 40 cent. dziennie. — 
C e n a  1 6 0 .0 0 0  z ł r .  W danym razie będzie 
każdy Folwark osobno sprzedany Łaskawe za
pytania  pod lit. W . v . G . Mr. 1 3 7  adresn 
wać do „ D e u t s c h e  V o lk s z e l t u n g  fu r  
d e n  N e u t i t s c h e in e r  K r e i s “  in N eu tit-  
schein (Miibren). 403 1 3

A - p t e k a
w  m ieście powiatowem do sprzedania.

Zgłoszenia pod literami F .  Ł .  poste 
r e s ta n te  Kraków. 404 1 3

• Ó H Ó M M H Ó #

Na Karnawał.
MAGAZYN MÓD

1EJ
w K rakowie  

B u k l e n n i o e ,  1 j .  1 8 ,
po leca  wielki wybór

k w i a t ó w  p a r y s k i c h
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 

toalety damskiej wchodzące. 
S u k n i e  b a l o w e  wykonuje w jak 

najkrótszym  czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych

Kapelusze damskie i gorsety
w wielkim wyborze 7 14 18

S o i e l e  p a r y s k i e .

m m m m m m
p o t r z e b u j e  p o l i c y ,  jako podsta
wy do pożyczki, d la zaopatrzenia swej 
familii, albo jako zabezpieczenia posa 
gu, stosowne także do spółek, albo ja 
ko regulacyi przy obdłużonyeh domach 

lub realnościaeh , dalej dla osób niemogącycb 
za życia z braku gotówki zapisów robie, w koń
cu jako składki dla dzieci nieślubnych lub z d ru 
giego m ałżeństwa celem równego upoi iz e n ia ; 
naw et wtenczas, gdy ubezpieczający już 60 rok 
życia przeszedł (do 66 roku), otrzyma ewentu
alnie jak  najspieszniej polieę ubezpieczenia w 
drodze prawej t przyzw oitej, w miejscu lub na 
prowincyi. Najw iększa tajem nica w każdym r a 
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 
u Asseeuranz-O berinspector K l e i n ,  Wien, I. 
Bezirk, Konlm essergasse , Nr. 7, 4 Stock, od 2 
do godziny 5. 175 5 8

I  Dwadzieścia lat • •
I  •  w Jednym domu!
y  4bzwa piema środek domowy, który 
~ tak długo w jednej rodzinie znajdywał 

astósowanie, musi być dobrym. Wys
iadek taki m iał miej! :e z prawdziwym 

kotwicznym Paia-Expeller t  , na co 
m am y dowody. Dalszą przyczyną za
lania, jakiem ais środek ten cieszy, 

'jest niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, pr spróbowawszy inne za
chwalane leki przeciąż napo w rót do 
doświadczonego Pain-Expellern powró
ciło Prz< konali się oni precz porówna
nie, że Pa n-Expeńer w reumatyzmie, 
podagrze, łam aniu, a  takie w zazię- 
bir niaoh, bolu głowy, zębów, krzyża, 
kolce itd. nąjpewniej pomaga; nąj- 
częściej przemijają bolo zaraz po 
p ie rw s z e m  _ ._ rcu u  Dmiarzowana 
cena, 40 a wzgL 70 kr. nmoiliwiają 
i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imi- 
tacyj i uważać za praw dziw y tylko 
Pam -Expeller zaopatrzony fabryczną 
m arką ,,k. #icąl‘ Ne skła Izie prawie 
we w szystkich aptekach. Główny skład 
w aptece Dra Richtera „pod złotym 

*  lwem“ w Pradze, Mikulassk. nam. 7.*

— • - Prawnie zastrzeżone.
I I  Również K a w ę  f i g o w ą  i s u l t a ń s k ą .  9 Ś  O

B T a j l e p s z e  c z e k o l a d y ,  r ł i i  ■ —
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone  na wszystkich wystawach.

.• Caeao odtłuszczone, ła two rozpuszczalne, o de l ika tnym  smaku.
IfJ A ngielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, iHj
II cykaty , pom araficzki, kom poty i t. p. 2163 31 50 pf

A  Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. A

Prezes Rady Nadzorczej
WMSm ZALICZKOWEGO i KBAKOfflE

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością11
zjwiadacuia strony interesowane, że

w niedzielę d. 24 lutego b. r. o godz. 3 popołudniu
odbędzie się za rok 1088

XIX. Porządkowe Zwyczajne
Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e

Członków Towarzystwa Zaliczkowep
w  sali posiedzeń Rady miejskiej w  gm achu M agi

stratu przy Placu Franciszkańskim .
Porządek dzienny:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 
też czterech weryfikatorów.

2. sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało
rocznych i bilansu za rok 1888.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dyw idendy, wypłacić się ma
jącej członkom

4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu
jących z kadencyi r. 1886.

5. Zmiana statutu. 312 2 3

Bilans i sprawozdanie za r. 1888 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowego.
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G u m y !

J .  R B I F ,

orygin. paryskie i pęcherze rybie, odpowiadające wszel
kim wymaganiom delikatności i dobroci, za tuzin złr. 1, 
z, 3, 4, 5, fi, 7 i 8. Amerykańskie (krótkie) złr. 3 i 4 :  
Gąbki najlepsze damskie złr. 2, 3 4 i 5. Ochraniacze 
damskie według H ass’eiro złr. 2, według prof. M ensingera 
złr. 2.50 za sztukę, Podtrzym yw acze (Suspensoria) i t. d. 
według szezegi łowego cennika. P rzesy łka  pod kopertą.

Specialist, Wien, IV, Margarethenstrasse, 7.
Praktyczne kolekcye zbiorowe dla mężez.zii 5 złr. 333 1 6

LECZNICZA MALAGA SECT
wedm g rozbioru c k. staeyi doświadczalnej dla win w Klosternonburg jest 

b a r d z o  d o l a r a , , p r a w d z i w a  M a l a g a  
wybornym środkiem wzmacniającym d la  osłabionych, chorych, rekonw alescentów , dzieci 

i t. d., przeciw błędnicy i słaoościom  żołądka szczególnym czynnikiem.
W 1ll i ■/, butelkach oryginalnych i z urzędownie deponowaną m arką ochronną W

H I S Z P A Ń S K I E G O  W I E L K I E G O  S K Ł A D E  W l U j j f

V I N A D O R
' W i e d e ń  B e u u b u r g

po oryginalnych cenach 3  * łr .  5 0  Cl. i l  * łr .  3 0  c t .  246 2 10 
w Krakowie w aptece Leona Rosnera, oprócz tycii różne przednie zagraniczne wina w o ry 
ginalnych butelkach i oryginalnych cen ach ; lównież u pp. Ant S c h u lza , skład win. J. 
Kiaka, kawiarnia. Adama Ciechanowskiego, handel win, S. E. Lofflera, h m del deiikate-ów,
J. Ba,borowskiego, handel korzeni, W. Janikowskiego, kaw iarnia, H. H echtera, re stau ra 
tor kolejowy; w Bochni pp. M. Gatty, aptekarz J. Michnik, k o n iec ; w Jaśle p. Bogu
sław  Steinhaus, handel win i d e lik a t.; w Nowym Sączu p. W. Oleksy, ! aadel d e lik a t; 
w^Podgorzu p. J. Skakalski, ap tek arz : w Przem yślu w Narodnej Torhowli u pp. E Krug 
i M. Krug, handle delikat.; w Tari.cwie pp. M. Adier. aptekarz, i Tadeusz Schartf. lim  el 

delikat.; w Wadowicach pani A. K rzysztoforska, hotel, i p. A. Hernich, cukiernia.

N a markę „ V I l N A D O R “  jako urzędownie deponowaną markę oehrr.nuą u p ra 
sza się uwazae, gdyż za zupełną prawdziwość i dobroć tylko wtedy ręczy sie.

S k l e p
zjprzyległą salą, oraz kuchnią i 
piwnicą, przy ul. Floryańskiej, 28, 

zaraz do wynajęcia. 35433
M iadomośó w kantorze wymiany 

Stanisława Feintucha, R ynek, 6 .

W. Krzysztofowicz w Krakowis [i]
8  poleca najtaniej J j

Chodniki ceratowe (imitacya Linoleom) 5
W  każdej szerokoąa, metr długości od 90 ct. do I złr. a() ct. IJjj

, |  s Ceratę w la ż f l? i  toiorze, jakości i szerokości, 3o obit meWi, powozów itp. | j
Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości.

|  Podstawki z podziałem szachowym. |i 
y  Zasłanki i chodni i z Linoleum ^

w najpiękniejszych drsenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. W

|  Rogóźki kokosowe każdej jakości. |
Z am ów ień ia z p ro w in cy i u sku teczn ia  p oczta  odw rotna- hte4

ą ^ a

m
1a p ro w in cy i u sku teczn ia  p ocztą  odw rotną. 

Cenniki, próbki na żądanie franco i gratis. 329 4 12 1
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Kościuszko pod Racławicami
R o p r o c ł u l t o y a  z  o b r a z a  M i s t r z a  J a n a  M a t o j k i ,

nakładem  Koła a rty styczno-literack iego  w Krakowie, wielkość 4‘iX T 2  eentm., 
gotową bę«k*ie w maren b. a\ i takową rozsyłać będziemy.

Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze
p ięk n e z d rzew a naturalnego, giadką robotą, brązow o bajcow ane

damy ze szkłem czeskiem blatem i oprawą po 1 złr.
i upraszam y Wielm. PP . Prenum eratorów  o weześne zgłaszanie się eo do przesyłki i o podanie 

za azem, czy takowe m ają być w ram ach przysłane lub bez, tychże. Polecam y także
rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach.

Opakowanie po cenie kosztu.

K u t r z e b a  &  M u r c z y ń 3 K I
M a g a zyn  d z ie l  s z tu k i  w  K r a k o w ie .

O
o
o

O O O O O O O O O O O I O O O O O O I O O O O O O O O O O

8 Ostatni dzień sprzedaży
J j p o i f i o - C l i i i s ł i e j  K o M e f i

§  Hotel Saski, Nr. 16 i 17,
Q  w zapasie będące jeszcze przedmioty sz tu k i , stare i nowe brązy,

8 oraz porcelana, jakoto: wazy, półm isk i, naczynia, parawan 
zlotem haftowany, 1 zegar brązowy z 2 wazonami i wiele 

innych rzeczy będą jeszcze dziś

8  w niedzielę od godz. 10 do 12 i w poniedziałek od 10 do 5
(stanowczo ostatni dzieli)

z wolnej ręki za każdą cenę pozbyte.

8 Zdarz-t się więc tutejszej Szanownej P. T. Publiczności bezpowrotna 
sposobność prawdziwe dzieła sztuki za eząstkę prawdziwej war- q  
tości uzyskać. 396 2 2 q

OOOOOOOOOOOIOOOOOOIOOOOOOOOOOO

oo
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J u ż opuściło prasę
d z i e ł k o  388 2 6

C zesław a C zyńskiego

Magnetyzm i Hypnotyzm
z 12 illustracyami (140 str. 8°).

Cena I złr., z przesyłką złr. 1.15.
Do nabycia w księgarni Gebeth

nera i Sp. w Krakowie i w większych 
księgarniach w kraju i zagranicą.

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
F r a n c is z k i  M o li ik ic w ic z

w  K r a k o w ie
Unia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi,

został zaopatrzony w świeże

u b i o r k i  i c z e p e c z k i
wykonuje szybko 27 14 0

suknie balowe i wieczorowe |
podług ostatnich żurnali paryskich po a  
c inaeh  bardzo um iarkowanych, przyjmuje 1 

również suknie do odświeżania. $
-4jte

Do W ielm ożnych P anów

M o w iiic z y c l Majstrów m u ra r sk i  i P r a i a i r c ó w  M o w y !
Na żądanie służyć będę każdego czasu ofertą na dostawę wszelkich

m a te r y a łó w  b u d o w la n y c h
na rok bieżący, podając ceaiy baa*dzo niskie i warunki 
w ypłat nader korzystne.

A dolf Hochstim, w  K ra k o w ie ,
326 2 6 Skład materyałów budowlanych, ul. Floryańska, 38.

towarów bławatnych i konfekcyi damskiej
Ignacego Sobolewskiego w M o w i e

poszukuje 344

uzdolnionej przykrawaczki.
C o g n a c

prawdziwość poręczona , palony na lagrze w in
nym, Ś l i w o w i c ę ,  s t a r ą ,  prawdziwą, prze
syłam w 4 litrowych flaszkach po 4  z ł r .  W.

a .  za zaliczką. 32 4 2 6
J o ń ,  S o ł i e f b u e r  i n  O l> la ,H , 

poczta Z n a - i u i ,  Morawa.

S u t o j e k t
starszy, zdolny ekspedyent (zamiejscowi maja^ 
pierw szeńst o), obznajomiony z robotSini piwni- 
eznemi, znajdzie umieszczenie w handlu towarów 

korzennych i win pod firmą 398 2 3
J. Sklarczyk w Krakowie.

Nauczycielka patentowana
życzy sobie znaleśó lekeye gry na fortepianie, 
języl a franeusk ingo , niemieckiego, oraz wszel
kich nauk w zakresie szkolnym, z najskrom niej- 
szem wymaganiem. W iadom ość: ul. M ikołajska, 

L. 10, w oficynie, II piętro. 399 2 3

I w o n i c z
rozpoczął rozsyłkę świeżej produk- 
cyi ługn i  soli jodo-bro- 
mowej na domowe kąpiele w 
cierpieniach sk>-ofulicznych i t. p., 
oraz mułu na okłady w cierpie
niach reumatycznych. i87 3 4 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya.

Plac pod budowę
lub do parcelacyi, 6 0 0 Q  sążni, przy ul. 
D-lugiej, 1. 13, blisko plant,  z frontem 
na trzy u l ice , z budynkami przynoszą- 
cemi dobry procent, do sprzedania, lub 

zamiany na folwark. 134 6 6

t \  w y c i ą g i
I f u l i o n o w e

zupy mięsne
w tabliczkach ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
są uznane jako 87 10 20

n a jle p sz e  f n a jta ń sz e .
Jedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
Skład główny JullUS M a g g l  &  O O . ,

dla Anstro-W ęgier W ien , I ., J a s o m ir g o tts tr a s s e , 6.
Do nabybia w Krakowie u E. Fuchsa, J. Janigi, J. Miki. E. R adiera , w Tarnowie u T. Scharffa.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
Sukiennice Nr. 13—14 w  K rakowie

naprzeciw kościoła N. P. M aryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a 
tunku płótna i szirtingu, także wielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

B  C e n n i  I ł .  b

\ Gleiclienbergskie Pastylki l
zawierające 2072 4 5 N  

sól źródłow ą z wyciągiem słodowym. C 
Pudełko po ct. 38, 65 i złr. 1.20 J  

I > r .  E r n e s t  F u r s t ,  król. serbski S  
aptekarz nadwor. w miejscu kuracyjuem ł  
G l e i c h e n b e r g .  — Skład w Krakowie /  

w aptece J. T rauczyńsklego. )
> ^ A / W W V W W \ /

Słynne i  znane ze swej 
skuteczności

Ziółka piersiowe
Dra Seebnrgera

p a k i e t  3 0  c t . ,  pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. w ięcej, są do naby
cia w aptece „pod złotą gfową“ Leona 

Rosnera w Krakowie. ie 21  o

A  Koszule w lepszym gatunku, z haftem  rę 
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3 80. 5 i 6.

4 f » j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 

towan. szlarknmi złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spódnice z barabanu, g ładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów 'ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe I z łr ,  lepsze złr. 1.50, 

7, wstawkami haft od zU\ 3.2-5 do 3.50, 
z barchanu g ładkie  złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft ozdob. lub okład, piką zlr. 2.90 i 3.20.
K o s z u l e  m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu i  gor
sem gładkim  albo z listew kam i zlr 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego plotna rum burskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. I 25 do 1.40.
Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jako teź  męskich ska rn e tek  
w różnych gatunkach i kolorach. 42 13 <

Za wszelki u nas zakupiony tow ar ręczy s ię ,  co się nie podoba, odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkureneyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia :  M. B E Y E R A  i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zap as gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K r a k o tv ie , S u k ie n n ic e , N r . 1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N . P. M aryi.

I W *  S| w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się hezpłatnie
d S r z y n r r s  - - T V - n m r _ y  _ y r

Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym 
gatunku za ą ,  tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 pa r złr 1.80— 2
1/, tuzina lnianych chustek  do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
*/a tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do nosa z ł \  2, 2.50, 3 do 6.
‘/a tuzina angiel. batyst, chustek  do nosa 

z najinodniej8zemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sz tuka  (37 łokci albo 2-t1/, m.) dobrego 
płótna lnianego z 'r. 6 .5 0 ,7 .5 0 ,9 , 10 i 12.

1 sz tuka  (37 łokci albo 231/2 nu.) */« i 5/< 
szlaskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) &lt  holender, 
weby zł •. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) 9/„ i 5/4 pra 
wdziwego umburskiego płótni w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60

1 tuzin ręczników lnian. od zfr. 4 do 2.
1 sz tuka  %  lnianego p łó tna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i dam ską od ct 

26 do 50 ct. za metr.
Serw ety różnej wielkości od "/4 do 10/4 i 

I6/4, jak  najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryci stołu na 6—24 

osób, wybór og oiu. od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

K o s z u l e  d a m s k ie .
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. zlr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rum burskie

go płótna, z listw ą na przodzie albo do 
zapinania na ram ieniu złr. 2.50 do 3.20.

(
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sosnow o-balsam iczno-z io łow y

Aleksandra Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych k a t a r a c h ,  d ł u g o -  
t r w a ły c h  k a s z la c h  i  c h r y p k a c h ,  
p r z y  z a p a l e n i u  k a n a ł u  o d d e c h o 
w e g o  (B rouehitis), w r o z e d m ie  p ł u c  i  

k o k l u s z u .
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękow ania, które do każdej flaszki są do
łączone. 290 2 10

Główne składy utrzym ują pp. aptenarze : W 
Krakowie W. Redyk „pod B arankiem '1; we Lwo
wie K M ikolascb; w Czerniowcach W. Beldo- 
wiez; w W arszawie H K ucharzew ski; w Wilnie 
P G rużew ski; w Wiedniu J . W eiss, Tuchlauben, 
27 ; w Bernie Pr. E d e r ; oraz do nabycia w tra- 
licyi prawie w każdej aptece na prow incji.

Otrzymałem w ysłaną przez pana przesyłka 
za 1 złr. O le j k u  ( e k s t r a k t u )  n i  
s ł u c h  ,  którą zamówiłem dla 35 letniego 
mężczyzny, cierpiącego na słuch. Skutek 
jaki środek ten u tejże osoby zdziałał, prawi 
cudem nazwać można. Jnż w 24 godzin p ■ 
użyciu mógł człowiek ten , przedtem  zupełnie 
g łu c h y ,  słuszee dokładnie t i k - t a k  2 - 
garu ścieunego z odległości kilku m etro.;.

Człowiek ten , prawie jak nowo na świ it 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak 
cudowną pomoc.
19 4 9 Uniżony sługa

Gustaw Manzey w Alexanderfeld.
Ten O lejek  na kluch

wynalazcy c. k. sekund. Dra Schipek , jest 
do nabycia wraz z sposobem użycia po złr. 150 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie

M r o g u e r y a
z wyrobioną klientelą , w jednem z większych 

m iast Oaiicyi, j e s t  d o  s p r z e d a u i a .
Wiadomość w A dm inistracji „N. Reform y11 

za naóesłauiem  marki ua 10 centów na od
powiedź. 301 6 6

A | l ł /  życzące sobie odbyć słabość 
I  # 4  l w i  W *3e7, rozgłosu, znajdą jak  naj- 

t J M I T I  I  troskliw szą opiekę za um iar
kowali in wyuagrod eniem u pan. y i a i 'y i  M e *  
d e k  , H rbam inc  A ^ l^ in  ,  I., G riinaugcrgasse, 
Nro 10. II Stock. 45 22 0

l e t k i  u z n a ń  t ' f i
W ypróbowanych i 
za najlenezu uzna
nych e. k. tiprzyw. 
z e g a r ó w  dostać 
można j e d y n i e  u 

fabrykanta

W. Kollmera
w  W iedn iu

IX, Seriitengassu, 1.
P ra c ownia nowyoh 
zegarów  i n ap raw .

Proszę nie mięezaó 
moieL z e g a r ó w ,  

które są uznane za najlepiej regulowane i wy
próbowane ze zwyezajnem i wyrobami, z innych 
stron zaleeanemi. 163 6 0
lllustrow ane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Z drnkwni Zwitkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fiałkowskie! w bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjew^si.


